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W  JŃ2 938 „C ajtu" u k aza ł się 
a r ty k u ł p ió ra  p o sła  d r. W ygodzkie ' 
go p . t. „Jak m< TC i jak  pow inna 
b y ć  ro zw iązan a  sp raw a  żydow ska 
w  P o lsce" , artyku ł, k tó ry  ze  w zglę­
d u  n a  sw ą treść  w ym aga z naszej 
itrony s z c s z e g o  om ów ienia. A u to r, 

zaznaczyw szy , *.e chce tę  sp raw ę  
ro zp a trze ć  n ie  dynam iczn ie  lecz 
s ta ty czn ie , a  w ięc tak , jak  się ona  
o b ecn ie  p rz ed s taw  a, snu je  m nie, 
w ięce tego  rod za ju  rozw ażan ia . 
£ y d z i w  P o ^ c e  ug ina ją  się p o d  cę*  
ża rem  niem ożliw ie w ysok ich  p o d a t­
ków . D o p ro w ad ziła  do  teg o  w y ­
b itn ie  antysem icK a p o lity k a  gcspo* 
d a rcza  rządów  polsk ich , po lity k a  
k tó ra  szczegó ln ie  an ty ży d o w sk . wy^ 
raz  zn a laz ła  u staw ach  p o d a tk o w y ch  
sp ec ja ln ie  o b arcza jący ch  Ż y d ó w  i 
w  szeromo sto so w an y m  eta tyzm ie , 
z k tó reg o  k o rzyśc i ciągni-e „zniko" 
m a ty lko  liczba obszarn ików " i 
„g ru p a  an ty sem itn ik ó w " W yjściem  
z teg o  d la  Ł yuów  m ogłaby  być 
p ro le ta ry zac ja  m as żydow skich . P or 
n iew aż je d n a k  ca ły  sze reg  dziedzin  
p ań s tw o w y ch  i sp o łeczn y ch  je s t 
d la  Ż y d ó w  n ied o stęp n y , Ż y d z i sta* 
nęli p rzed  k lęsk ą  ogólnej paupe* 
ryzacji.

O .now iw szy  dalej p re te n  je Ż y ­
dów  do  P o lsk i n a  m nych  p o lach  
życ ia  p ań stw o w eg o , au to r s taw ia  
teze , że g dyby  za p y ta ć  „ogrom ną 
w iększość" o d p o w ied z ia ln y ch  czy n ­
n ików  rząd o w y ch  i cz łonków  Sejm u, 
•aki je s t ich s to su n ek  do zagadn z- 
n ia  żydow sk iego , o trzym ałoby  się 
odpow iedź , że  w praw dzie  v 'ięksność 
sto i n a  stanow isku , że Ż y d z i tw orzy  
o d ręb n y  naród , ale P o lsce  te n  s tan  
rzeczy  je s t m ew ygodny . Polska w ięc 
w in n a  dążyć do zu p e łn eg u  zasym i- 
low an. i Ż y d ó w  w zach o d n icn  jej 
p o łaciach , tak  ^eby po  '.yciach 
•laclu n ie zostało . P o d o b n ą  po litykę 
w inna p row adzić  P o lsk a  w  sto sunku  
do innych  m niejszości, tw orzących , 
zd an iem  au to ra , 40°/o m ieszk ań có w  
R zeczypospo lite j. Jeżeli chodzi o 
ziem ie w schodn  e, to  p o n iew aż  Ż y- 
dz> są  d o sk o n a ły m  e lem en tem  asy- 
m ilatorskiin , P o lsk a  w n n a  ich użyć 
jak o  n arzędz i s do  spo lon izow an ia  
tych  te ren ó w .

W  rezu ltac ie  w łożyw szy w u s ta  
w iększości P o laków  teg o  rodza ju  
s tan o w isk o  w sp raw ie  żydow skie j, 
p . pos. W y g o d zk i s tw ierd za , że  p o ­
d o b n a  p o lity k a  rząd u  po lsk iego , 
k tó rą  za  p o m o cą  „zd rajców  i sprze* 
d aw czy k ćw "  sto su je  się  o b ecn ie  
sto p n .o w o  w życiu, gd y ż  p rz i.de- 
w szystk iem  w sionistć w, k tó ry ch  
zw alczen ie je s t n acze ln em  zad an iem  
P o lak ó w . A le  „ rząd  — p isze  dalej 
pos. W y g o d zk :—m usi zrozum ieć, że 
sjonizm u n ie  zw alczy i n o w a w o jna 
d la  „z łam an ia  go z w ew nątrz ... m e 
m o że  się uda*  R ząd  m us nacjona* 
lizm żydow sk i zostaw ić  w  spo k o ju ". 
K o ń czą  się  w yw ody  pos, W ygodz* 
k ieg o  ap e lem  do rząd u , ab y  u czy ­
nił teg o  ro d za ju  p o su n .ęc ia  „które* 
by  ułatw iły sy tu ac ję  Ż y d ó w  w  dzie­
dzin ie  ekon o m iczn ej i ku ltura Inej", 
p rzez  co sk 'e ru je  naród  ży dow sk i 
n c  d ro g ę  p ań stw o w eg o  m yślen ia.

R o zp a trzm y  g łów niejsze  za rzu ty  
pos. W ygodzk iego . A  vuec przede* 
w szy itk iem  zarzu t szczegó lnego  o- 
b a rcze n ia  podatkam * Ż ydów . Z i 
rzu t ten  nie w y trzy m u je  w św ietle  
o b jek ty w n em  rac,nej k ry ty k ..

B oć p rzec ież  n ie n a k ła d a  się w 
Polsce sp ec ja ln y ch  p o d a tk ó w  n a  
Ż y d t S ystem  p o d a tk o w y  je s t p o ­
w szechny , jed n ak o w y  jak  dla P ola­
kó w  ta k  i d la  Ż y d ó w , A  że ta k  się 
złożyło , że  grosc p o d a tk ó w  p rz y p a ­
d a  n a  m iasta , w  k tó ry ch  ' ydz* 
tw orzą pow f :nv o d se tek , czy z teg o  
m o żn a  w y c iąg ać  w n iosek , że  u s ta ­
w y p o d a tk o w e  w Polsce są  an ty ­
sem ickie?

D alej sp aw a  e ta ty zm u . P rze jm o ­
w anie sze regu  p rzed s ięb io rs tw  p ry ­
w a tn y ch  p rzez  p ań s tw o  o d b y w a się. 
T em u  zap rzeczy ć  n ie  m ożna. A le

zachodzi p y tan ie  d laczego? C hyba 
nie d la teg o , ażeb y  zw ężać Ż y d o m  
po le  do  działan ia , b o  z p o d o b n y m i 
jak  p. W ygodzlr- o sk arżen iam i po d  
a d r e s e n  rząd u  w y stęp u je  i „G azeta  
W arszaw ska" i „K u i,e r W arszaw sk i"  
i— n a  co p. W y g o d zk i w in ien  zw ró­
cić szczegó lna uw ag ę  —  „D zień 
Po lsk i" , a  w ięc o rgan  g rupy , k tó ra  
o b ecn y  rz ąd  pop iera .

; je d n a k  i tym  p o d o b n e  za ­
rzu ty  m ogą jeszcze  przy  szczegó- 
łow em  a  je d n o s tro n n em  ich  w y­
czerp an iu  znaleźć  w iększe  lub m ni, j- 
sze u zasad n ien ie . Jeżeli ed n ak  cho­
dzi o zasad r.:czy  za rzu t p. W ygodz- 
k iego , że  og ro m n a w iększość  P o la ­
ków , że  rz ąd  polski dąży do zu­
p e łn eg o  zasym ilow an ia  w szystk ich  
m niejszości, a szczegó ln ie  ży d o w ­
skiej tak , by  „w trzec iem  p o k o le ­
niu  po Ż y d ac h  i ś lad u  nie p o zo ­
s ta ło "— to d o p raw d y  je s t to  — p o ­
w iedzm y o tw arc ie  — za rzu t dtrtiago- 

' g iesny. Jest bow iem  rzeczą  p o w ­
szech n ie  w iadom ą, że  re ak c ja  poi- * ł . - ' v)

*sPa jent zs sad .iiczym  p rz ec iw r kiem
asyjuilacji, ;że odnosi się  n aw e t b a r­
dziej w rogo  dc ćydow sH ch  e lem e n ­
tów  zasym ilow anych , niż do  trw a ­
jący ch  p rzy  sw ych  n aro d o w y ch  tra ­
dycjach . Je s t rów nież  rzeczą  zn an ą , 
će l iw e  skrzycna d em o k rac ji po l­
skiej, n ie m ói/iąc. już o sk rzyd le  
zu p e łn ie  czerw onem , u zn a je , że 2 y- 
dzi tw o rzą  o d ręb n y  n a ió d , k*óry, 
jak o  rak i w inisz, k o rzy s tać  ze w szy­
stk ich  p raw , jak ie  im —jak  i w ogó- 
le każdem u naro  rowi —  p rzy zn aje  
nc wy d uch  c. Szubnjs.' w ięc
te j w ikszości sp o łecz eń s tw a  poi 
sk iego , k tó re  n a  gw ałt chc e zw al­
czyć Ż y d ć w , a sp ec ja ln ie  sjonizm , 
m usim y s ;ę  w ięc, log iczn:e ro zu ­
m ując, za trzy m ać n a  obozie d em o ­
k racji po lsk ie j, do  k tó reg o  i m y 
należym y.

O tóż  z n aszeg o  stan  ow iska, d e ­
m okracji polskiej, obcą  je s t m yśl d ą ­
żenia do n a rzu ca n ia  Życiom  ide i a- 
sym ilacji. U w ażam y, że Ż ydzi m aja 
p e łn e  p raw o  do  ku lty w o w an ia  sw o­
ich trad y cy j n a ro d o w y ch . P o su n ie ­
m y się  dalej. U w ażam y, że id ea  
sjonizm u. jak o  w y k w :n t nac jona liz­
m u żydow sk iego , jak  d ługo  n ; r* go­
dzi w p o d staw o w e  in te re sy  p ań stw a  
po lsk iego , a o b raca  cię ty .ko  w sfe­
rze  dążę*  do s tw o rzen ia  w łasne j 
p a ń s tw o w o ś ć  w P a le s ty n ie — zasłu ­
guje jeże li już nie n a  ns sze p o p a r­
cie, to  na  p o g o d zen ie  się z nią, ja ­
ko  z fak tem  d o k o n an y m . Jeżeliby 
je d n a k  sjonizm  w ysuw ał w p ań stw ie  
p o lsk iem  p o stu la ty , k tó re  n ie  m o­
g łyby  b y ć  z reah zo w an e  b ez  szkody  
d la p ań stw a , jak o  całości, to  tru d n o  
b y łoby  d em o k rac ji po lsk iej u s to su n ­
k o w ać  się  do  n ich  pozy tyw nie . T o  
je s t  ty lko  je d e n  w a ru n ek , k tó ry  
m ógłby  d em o k rac ję  p o lsk ą  n astaw ić  
do  sjon izm u n eg a ty w n ie .

W  k ażd y m  innym  w y p ad k u , gdy 
_ydzi jak o  naró d , z nam i w sp ó łży ­

jący  b ę d ą  um ieli pog o d zić  w oje 
w łasn e  in te re sy  z in ‘ e re ra m ' Dań- 
stw * jak o  całości, ta k  by  d o b ro  teg o  
p a ń s tw a  by ło  n a sz ą  w spó lną tro ską , 
n aszy m  w spólnym  celem , n ie m oże 
b y ć  m ow y o w rogim  do  nich  s to ­
su n k u  A le  n aw e t n ie z a le ż f e  c.d 
tego , n a w e t gdyby  p rzy p u śćm y  Ż ydzi, 
a  w szczegó lności sjoniści p row adzili 
z u p o re m  p o lity k ę  ni*t d a ją c ą  się 
p o g o d z ić  z in te re sam i p a ń s tw a  p o l­
sk iego , n aw e t w  tym  w y p a d k u  nie- 
w yob rażam y  sob ie, by  m asow a asy ­
m ilacja b y ła  ze  s tan o w isk a  o o lsk :e- 
go s p e c a ln ie  p o żąd an a .

W niosk i w ięc, jak ie  w  c m a w i-  
nym  p rzez  n as  a rty k u le  w y sn u ł 
p . p os. W yg o d zk i s ą  ta k  n a  n iczem  
nic o p a rte , jak  tw ierd zen ie , żc Ż y d z i 
n a  Z iem iach  W schodn ich  s ą  d o sk o ­
n ały m  e lem en tem  asym ila to rsk im , 
k tó ry  rz ąd  po lsk i chce w y k o rzy stać  
do  sp o lo n izo w an ia  U k ra iń có w  i B ia­
ło rusinów , je s t  absu rdem . . z d o b n e ­
go ro d za ju  iest d o w o d zen ie  pos. 
W y g o d zk ieg o , że  rząd  polsk i zm o

l państw ościenn/ck
CZECHOSŁOW ACJA.

Powstanie klubu Czetkb-Polskie- 
go w  Mjr. Ostrawie.

MORAWSKA OSTRAWA, (lor.wł.). 
Dnia 14-go b. ro. odbyło się, konsty­
tuujące walne zebranie nuwopowsta- 
łego k lubu  czesko-polsldego w Mor. 
Ostraw ie z udziałem  szeregu w y­
bitnych osobistości z pośród społe­
czeństw a poisk;ego i czeskiego na 
M orawacn i Śląsku Czsł. Zebranie 
zagaił organizator klubu prof. dr. 
F ranciszek Kral, k tó ry  omówił za­
dania pow stającego stow arzyszenia, 
podkreślając jego w ybitne znacze­
nie dia polsko-czeskiego zbliżenia. 
Mówca a. ceptow ał też znaczenie po­
w stan ia k lubu na terenie S lasua cz. 
i zagłębia m orawsko-ostrawskiego— 
gdzie dotąd miały miejsce nieporo­
zum ienia między m ieszkańcam i obu 
narodow ości. Po uchw aleniu  s ta tu ­
tu  w ybrano prezesem  przez ak la­
m ację d-ra Frunę. Krńia, jego  za­
stępcam i Polaka p. M arjana P aw eł­
ka, dyrektora szkół polskich i pre­
zesa Zarządu Naczelnego PU skiego 
Związku Szkolnego na Morawach i 
Czecha p. Rudolfa Tlapńka, profeso­
ra  gim nazjalnego i członka zastęp ­
stw a krajow ego m orawsko-śląskiego.

Pow stanie k lubu  czesko-polskie- 
go w Mor. O straw ie o zbliżenie się 
narodów polskiego zyskuje w ybitn ie 
na  sil^-uzięki okoliczności, że k lub 
ten pu-^stał na terenie • Mor. O stra­
w y, gdzie tarcia m iędzy Polakam i a 
Czecham i, datujące z czasów 
walki o przynależność Śląska Cie­
szyńskiego, były  szczególnie silne. 
Należy więc mieć nadzieję, że klub 
ten się .przyczyni do stopniowego i 
spraw iedliw ego w yrów nania istn ie­
jący ch  różnic i że przez to Odegra 
w y b 'tn ą  rolę w historji zbliżania 
dwóch narodów słowiańskich.

ROSJĄ SOWIECKA. 
Sow iety a  poszukiwaniu pieniędzy

M O S K W A , 19. 2. (hor. w l)  Z e  
w zględu  n a  dotk liw y b ra k  pienię* 
dzy, p o trzeb n y ch  n a  zrea 'izo w am e 
rozp oczętych  im prez, w ład ze  sow . 
po stan o w iły  raz  je szc ze  zw rócić się 
do k ieszen i sw oich  p o d d an y ch . 
„Szczęśliw i,, p o s iad acze  poprzed* 
nich p o ży czek  „ in d u strit lizacy jnych" 
p rz e w a ż rie  robo tn icy  fabryczn i 
d ro b n i u rzędn icy  sow . w tem p ie  
n iazw yk ie  szybkim  w yzbyw ają się 
ty ch  d o w odów  m iłości d la  rząd ó w  
bolszew ickich , zostaw ia jąc  n ab y te  
bbligaoje w  b a rk a c h  p aństw ow ych . 
Jed y n y m  źród łem  p en ięznym  d o ­
ty ch czas tb o jk o tu ją c y m  pożyczk i 
aow. i jeszcze  n ie  zu p e łn ie  w y s­
chn iętym  je s t ch łop  rosy jsk i, — i 
n a  n iego  tu  p o s tan o w io n o  zw rócić 
o b ecn ie  b a c z n ą  uw agę.

W  celu  sk u teczn ie jszeg o  w y­
p o m p o w an ia  go tów ki ze  wsi, p rz e ­
p ro w ad za ją  obecn i *. w iaaze  sow., 
z ak ro jo n ą  n a  o lb rzym ią sk a lę  ak c ję  
p ro p ag an d o w o -cszczęd n o śc i jw ą  p o d  
hasłem : „oszczędności w łościańsk ie 
d la  u lep szen ia  g o sp o d ars tw  w łoś­
ciańsk ich . W -g  ob liczeń  k o m p e te n ­
tn y ch  czynników , p rzy  p ow odzen iu  
te j akcji, w  s to su n k o w o  r  ieaług im  
czasie  — w p rzeciągu  roku  mo: n a  
będ z ie  u zyskać  oko ło  700 rodj, ru b ­
li, kon ieczn ie  p o trze b n y ch  n a  wp ro- 
w adze-iie  w  życie b o d a j części p la ­
nów , zw iązanych  z o rgan izac ją  o 
b rzym ieb  m an .tk ó w — fab ry k  ch leba, 
sp ro w ad zen ie  d la  n ich  i zagran icy  
n arzęd z i ro ln iczych , ko lek ty w izac ja  
d ro b n y ch  g o sp o d arstw .

przfcPunięcie terminu wszfićhro- 
syjskiego zjazdu sowietów.

M O SK W A , $9-11, (hor. w l.) P re -  
zyd ju .n  ce n tra ln eg o  k o m ite tu  w y k o ­
naw czeg o  Z S R R  p o stan o w iło  p rze ­
su n ąć  d o ty ch czaso w y  te rm in  zw o­
łan ia  w szech św ia to w eg o  z iazd u  so- 
w.etów z d n ia  5-IV n a  d z ień  10-V 

b. r. P rzecu n ięc ie  tc  je s t sp o w o d o ­
w an e  zn aczn em  o p ó źn ien :em  w y b o ­
rów  do sow ie tów  i w  zw iązku  z tym  
n ied o s ta tec zn em  w yśw ie tlen iem  ich 
p rzyszłego  sk ład u .

bilizow ał w szystk ie  siły „zdra .aów  
n aro d u  żydow sk iego", ab y  tylko 
zgnęb ić  „sjonizm ". języ k u  p o p u ­
larnym  n azy w a się  to  dem agog ją .

P rzyzw yczailiśm y się  do d em a- 
gogji u p ra w ia n e ' p rzez  szow inistów  
polsk ich , w k tó re j tak  św ietn ie  ce* 
lu je o rg an  m iejscow ej . endecji, ale 
jak. w idzim y te n  sp o só b  walki n ie  
obcy  je s t i nac jo n a listo m  żydów* 
skim . N acjcn ah zm  je s t w szędz:e je d ­
n ak o w y  i lit.

* At.;

Wszystkim instytucjom społecznym i osobom prywatnym, 
które okazały mnie tyle serca i współczucia z powodu śmierci 
M O JE G O  M ą ż f t

A8 RAMA POLAK,t
składam  tą drogq se rd e c z n e  podziękow an ie  pozostała w n:e- 
utuionym żalu

Ż O N A . o l-T |un |

^@sun ni&nrJ&ckiich
piMfc T rcc^ .e m u .

S p ra w ?  wydawania p^zystępców w Reichstagu.

BERLIN, i 9.11. (Pat.) N a p o s.ed zen iu  kom isji p raw nicze  R eichstagu  
ro zw ażan y  był p o jek t u staw y  c w y d an iu  p rzes tęp có w . O b sze rn ą  dy sk u ię  
w yw ołał u s tęp , d o ty czący  sp raw y  azy lu  i n iew y d aw an .a  p rzes tęp có w  p o ­
litycznych . P ro jek t u s ław y przew idyw ał, że n ie m o g ą b y ć  w ydaw an i 
p rzes tęp cy , k tó ry ch  czyn  nosiłby ch a rak te r  po lityczny , albo  scii le by ł 
zw iązany  z czynem  politycznym .

P u n k t te n  p rzew idyw ał jed n ak  w y łą tkow ą m ożliw ość w y d an ia , f  jeżeli 
czyn p rz e s tęp n y  w  za leżności od okoliczności m iał c h a rak te r  szczegół ne 
g o d n y  p o tęp ien ia . P rzec iw k o  ustępovr. tem u  w ystąp ili posłow ie  socjali­
sty  :zni, ośw iadcza jąc , że  o tw ie ra  on  zb y t sze ro l^e  szran k : dlć: sam ow oli 
a d m in is tra c ję n t ,

F rak c ja  k o m u n isty czn a  n a  w czorajszem  p o sied zen iu  zg łosiła w niosek , 
k tó ry  zm ierza do n< .u zn aw an ia  za p rz es tęp s tw o  p o lity czn e  i w yklucza 
z p o d  p ra w a  azylu czyny, d ąż ące ' I) do  o b alen ia  w iedzy  p ro le ta rjack ie ’ 
i innej Sow ietów , 2) do  stw orzen ia  w ładzy  fa s z y s to w s k ą  w ja k  e-ikolwiek 
form ie i 3) do stw orzen ia  m onarcji.

P rzeciw ko  w nioskow i k o m u n isty czn em u  w ystąp ili o s tro  socjahsc., 
ośw iadczając , że przy  uw zg lędn ien iu  teg o  w niosku  p rzeciw nicy  sy- 
r e n u i  sow ieck iego , d ążący  do w p ro w ad zen ia  w  R osji dem okrac ji 
i szu k a jący  sch ro n ien ia  w ł em czech , m us.c liby  być w y d aw an i 
w łr.dzy sow ieckiej, gdy  tym czasem  N iem cy, p rag n ący  obalić repub liitę  
n iem ieck a  w  d ro d ze  p o w stan ie , znajdow aliby  sch ro n ien ie  w  Rosji.

W n io se k  k o m u n is ty c zn y  — zd an iem  „V o iw aerts"  — z m ie rz a  do  
teg o , b y  N iem cy  zm uszone  b y ły  w y d a ć  w ła d z y  so w ieck ie j T ro c k ie g o  
w p rzy sz ło śc i, g d y b y  o g ło sił .on  w  ja k ie m ś  p iśm ie  k o im m isty czn em  z a ­
rz u ty , zw ró c o n e  p rz e c iw k o  w ładzy  so w ieck ie j.

T ro ck i p raw o  ozylu.
St&trtwiskó ttiemiscłuej.

BERLIN, 19/11 (Pat). Depesza Trockiego, nadestana ze S tam bułu do 
prezyden ta  R iich stagu  Loebego, zaw icdam iająca, że Trocki zwraca się do 
Niemiec o przyznanie m u praw a azylu, wyw arła tu  duże wrażenie. Więk­
szość piśm  berlińskich podaje tę inform ację bez dalszych Komentarzy. 
T ylko soojaliytyczny „V orw aerts“ zamieszcza obszerny artyku ł, ośw iad­
czając, że wszystkie zastrzeżenia przeciwko przyznaniu Trockiemu azylu w 
Niemczech są bezpudstawne i ni&przakonywujące i dom aga się przyznania 
T rockiem u wizy na w jazd do Niemiec.

„Berliner T egeblait"  w ypow iada się kategoryczn ie  za uwzględnieniem 
podania Truc^ietjor N acjonalistyczny „Lokal Anzeiger* odnosi się do tej 
spraw y nieprzychylnie.

J e s t izeczą nieprawdopodobna — pisze „ lo k a l A n zeg e r"  — aby 
Trocki zachow ywał się jako  wzór spokojnego obyw atela i pow strzym ał 
się od wszelkiej działalności politycznej.

BERLIN, 19.11. (.Pat). P resa  berlińska w dalszym ciągu om aw ia de­
peszę Trockiego o pozwolenie na w jazd i osiedlenie się w N.emczech. 
N acjonalistyczna „D eutsche Tagesztg." a takuje  ostro  prezydenta Reicn- 
stagu  Loebegu za poparcie przez niego u  rządu  Łzeszy tej prośby Troc­
kiego. .

„D eutsche Tagesztg.* zarzuca prezydentow i Reichstagu niew iarogod- 
ną naiw ność polityczną i niem al brak  poczucia odpowiedzialności, oskar­
żając go pozatem , że niem a on praw a zajmować stanow iska i w ypow ia­
dać’ się w ten sposób w spornych spraw ach politycznych. Dzienniki ka­
tegorycznie p ro testu je  przeciw ko w puszczaniu go do Niemiec.

Hiszpanji do pal tu  
ICelioiga.

- e £
I I  AD RYT, 19. II. (Pat). Rada gabinetow a uchw aliła  przystąp ien ie  

H iszpanji do pak tu  Kelioga. Na tem że posiedzeniu zniesiono św iętow anie 
poniedziałków i w io rtów  zapustnych. Na, przyszłość pochody m asek i 
m askarady będą dozwolone ty lko  w n ied z ie^  zapustną.

Sp F aw a  o p i m l o  r-E^skirłr
SAN REi\IG, 19. II. (Pat). Przewodniczący obu delegacyj rum uńskiej 

,i w ęgierskiej ogłosili kom unikat oficjalny, zaznaczajacy, iż w m iom cśc, 
donosząca o zawieszeniu rokow ań w  spraw ie optantów  w ęgierskich, jes t 
przedwczesna. K om unikat dodaje, iż obie delegacje badają obecnie za 
wspólnem  porozum ieniem  m ożliwość odroczenia toczących się  rokow ań, 
które wkrótce potem  m ają  być znow u przez obie deiegacje podjęte.

Trudności w  o tlfzk o d o w airezych  
obradach.

BERLIN , 19.11 ( f a t ) .  P ra s a  b e rliń sk a  w  dz isie jszych  depe-.zach  z P a ­
ry ża  donosi, i t  w  to czący ch  się  o b ecn ie  ro k o w an iach  odszkodow vw czyc 
p o w sta ły  p ie rw sze  trudności, w rn  ka jace  z teg o , że  d o ty ch czas  nie zo sta ł 
u s ta lo n y  k o n k re tn y  p ro g ram  p ra c  konferencji. S p raw a ta  za ła tw iona zo­
s ta ła  w te n  sposób , że  de legac je  poszcze gólne u zy sk a ły  możność p o ro ­
zum ien ia  się w  sp o só b  n ieofic ja lny  co do p ro g ram u  p ra c  najb liższych  
p o sied zeń .

W  rezu ltac ie  u tw o rzo n a  zosi&ła sn ec ja ln a  kom isja  z d w o cn  iob, 
m ianow icie—p re z y d e n ta  B an k u  R zeszy  dr. S ch ac h ta  i de leg a ta  angic '.K ie­
go Jozuego  S tam p a, k tó ra  o p raco w ać m a p ro g ram  p rac  dalszych , g łó w ­
n ie  chodzi o u sta len ie , czy  aa iszc  c b ra d y  m a< ą (ię  toczyć n a  p o sied zen iu  
p len a rn em , czy zap o m o cą  u tw o rzen ia  sp ec ja ln e j kom isji, ora-, o u s ta len ie  
ko le jności, w  jaki-sj p o szczeg ó ln e  z a g a d r ie n ia  m ają  być  d y sk u to w a n e  ,

Zu pełn a k lask a  Anramulla^a-
WIEDEi^J, 19-11. (P a t ) edlc n& jnowszych w iadom ości, A m unuilah  

m iał op u śc ić  K an d ah ar, celem  u d a n ia  s ę do miej: cow rśr.f położone j n a  
p o m o cn y m  za ch o d z ;e  A  gan is ai.u . Is tn ie :e tu  p i :ypuszczen ie, że  m a  on 
zam iar w yjer.hać a o  E u ro p y , rw a z s ją c  d a lszą  w alk ę  o tro n  za  bezcelow ą, 
a to  ze w zg lędu  n a  b ra k  w szelk iego  p o p arc ia

DZIEŃ POLITYCZNY.
W  ćm u wczorajszym  Marszałek 

Piłsudski przyjął w Belwederze na 
audiencji pi s ła  niemieckiego w War­
szawie Rtusche-a. K onterencja t a — 
ja k  się dow iadujem y — poświęcona 
nyła całokształtow i spraw , związa­
nych  z sy tuacją  polsko-niem iecką, 
przy specjalnem  uw zględnieniu sp ra­
wy tra k ta tu  handlow ego i likw ida­
cji m ajątków  niem ieckich w Polsce.

K onferencja trw ała awie godziny 
i traktow ana je s t  przez koła poli­
tyczne, jako  konferencja o dużen  
znaczeniu politycznem.

R ząd polski przesłał L N. w celu za­
rejestrow ania  i ogłoszenia konwencję 
zaw artą  między Polską a królestwem  
S. H. L, w Bi. łogrodzie, w  sprawie 
stosunków  p raw nych  swoicn oby­
wateli.

*

Lrof. Koneczny z Wilna otrzymał go 
dnosć członka zwykłego królewskiegr 
czeskiego towarzystwa naukowego w 
Pradze.

K lę s n  p& r.yjm ciia  na terenb

W  m iarę  ozw oju  orgar.zacj*  
B ezp a rty jn eg o  Bloku W sp ó łp ra cy  z 
R ząd em  h asło  w alki z p a r ty jr ic tw e m  
p rzen ik a  sto p n io w o  do organ izacy j 
zaw odow ych , za rów no  robo tn iczych , 
■ak i p racow ni Iców um ysłow ych . Do* 
k o n a n e  w dniu  w czorajszym  vrybo- 
ry  do  za rząd u  Z w iązk u  pracow ni* 
ków  p o cz t i te leg ra fu  o k ręg u  w ai 
sza '« sk ieg o  s tan o w ią  ja sk raw y  dc 
w ó d  k lęsk i lak ą  p o n o si p arty jn ic tw o . 
D o ty ch czas n a  tarenio-- r ^ - ią z la  to  
go n iep o d z .e ln ie  p an o w ała  P o lsk a  
P a r tja  B ocjalistyczna. O s ta tn ie  wy 
b o ry  da ły  zn ak o m ite  zw ycięstw o 
liście 3 e z p a rty in e g o  B loku W spół- 
p .a c y  z R ządem , k tó ra  o trzy m ała  
b5 proc. g łos w. P o zo s ta łe  35 p roc . 
p a d z it  lonc zo sta ły  m iędzy  zw olen­
n ików  C K W P P S  i P P S  d. F rakc j. 
R ew olucy jne j. O gó iem  w g ło so w a­
niu  udzia ł w z ;ęło  75 p roc . u p ra w ­
nionych . P o rażk i, P P S  n a  te ren ie  
zw iązku  p raco w n ik ó w  p o cz t 1 te le ­
grafu  je s t b a rd zo  sze ro k o  k o m en to ­
w an a  w śród  ogółu  p raco w n ik ó w  
p ań stw o w y ch  , „da je  się n ie u leg ać  
w ątpliw ości, će inne zw iązki rów* 
n ież d ecy d u jąco  ze rw ą z p a tro n a ­
tem  p arty i po litycznych , d la  k tó ry ch  
zw iązki zaw o d o w e stanow iły  tylko 
n arzęd z ie  gry po litycznej.

Kronika telegraf iczna.
=  Katastrofa aan.echsdowa w dniu 

wczorajszym na jeanej z głównych arteryj 
berlina, mianowicie Kuerfui rstendam , zde­
rzył się autobus z sam ocnodem  ciężarowym, 
który wskutek zdr zenie, wjechał na chodnik! 
ciężko raniąc cały szereg przechodniów. 
Dwie osoby ranne m usiano przewieźć do 
szpitali. c

=  Śmiertelny wypadek, którego ofiarą 
padło 2 górników i»ydcrzyl się wczoraj w 
kopalni Ferdynand. Wypadek spowodowa 
ny został eksplozją gazu po strzałach gór­
niczych. Władze pórricze prowadzą w tej 
sprawie dochodzenie.

=  Niebywały od lat 40 wyiew rzeki 
Tiete w Ameryce Południowej zniszczył na 
olbrzymiej przestrzeń: plantacje krwy. 5.000 
domóo słqi pod vodą. 2b tys. osób zm_- 
lazło się bez dachu nad głową.

=  Kim^ter handlu Jugosławji Mazura 
nicz wcioraj powrócił do Białogrodu z P a­
ryża. gadzinach popołudniowych zebrała 
się rada ministrów.

v>POLONIA
D yrekcja, chcąc udo =t!<pi.ie Sz Pu­
bliczności uczęezcaan. i kina w yzna­

cza od dnia dzisiejsaego

Geny popularne:
parte r III miejsce 90 gr 

IM „ 1.20 „
SALA DOBRZE OGRZEWANA.

ń&nrfffieoie na
Chilijską Wapniowa i Niłrofos 

pnyjrnj->
Ą gm nnt H ig ro d ń i
Mo zamówi wcześnie—ten będzie m 

transporty w drodze. 5

Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!
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Ż Y C I E  GOSPODARCZE. , z  “ *? S E J M  I S E N A T .
Charakterystyka obecnej sytuacji gospodarczej w Polsce,

U kazał się drugi n u m er „K onjunk- 
tu ry  g o sp o d arcze j"  za m iesiąc  luty 
b . r., w k tó ry m  In sły tu t B adan ia  
K o n ju n k tu r G o sp o d arczy ch  i C en  
w  n as tęp u jący  sposób c h a ia k te ry ż u ­
je  o b ec n ą  sy tu ac ję  go sp o d arczą :

P ro d u k c ja  u trzy m u je  <ę n ad a l 
n a  w ysok.m  poziom ie, zm -ńejszen ie 
w y tw arzan ia  ip o s ia d a  zw ykły  ch a ­
ra k te r  sezonow y .

P ro d u k c ję  h u t że lazn y cn  w  o b e ­
cnym  sezo n ie  zim ow ym  odznacza ła  
ten d e n c ja , ro sn ąca  w stopn iu  siln ie j­
szym , niż w o d p o w ied n im  sezo n ie  
ro k u  ub.

Z m n ie jszen ie  -m portu  go tow ych  
w yrobów  p rzem y sło w y ch  w e w szy st­
k ich  n iem a ' g ru p ach  częściow o je s t 
zjaw isk iem  sezo n o w em  w w iększym  
s to p n iu  św iadczy o is tn ie jący ch  du- 
życi z ap asach  i o w iększej w strze- 
m ięźJiw ońci w z a k u p ach  zag ran icz ­
nych.

O gólny  w skaźn ik  p ro d u k c ji p rze ­
m ysłow ej w y k azu je  w g rudn iu  zn a ­
czny  sp ad ek , k tó ry  je d n a k  w yw oła­
ny  by ł dzia ła jącem i no rm aln ie  w tym  
m iesiącu  z jaw iskam i sezonow em i.

W górn ic tw ie  w ęglow em  n a s tą ­
p iła  n iew ielka zn iżka w yd_ bycia 
d z ien n eg o , m n ie jsza  z re sz tą  od  zw y­
k łego .

W  p rzem y śle  prze :w órczym  czyn­
n ikam i sezonow em i, w p ły w ającem i 
n a  zm niejszen ie  u ru ch o m ien ia  zak ła ­
dów , są. u s tan ie  ru ch u  bu d o w lan eg o , 
n w  zw iązku  z tern  i ^ograniczenie 
p ro d u k c ji w p rzem yśle  m inera lnym , 
oraz  zm n ie jszen ie  za tru d n ien ia  w 
cu k ro w n :ctw ie. Z ah a m o w an ie  rucnu  
b u d o w lan eg o  by ło  w b ieżący m  se ­
zo n ie  tern  gw ałtow niejsze , że w li­
s to p ad z ie  jeszcze  p ra ca  trw a ła  w 
w ielkich  rozm iarach , w g ru d n 'u  w a­
runk i a tm o sfe ry czn e  zm usiły  do 
p rze rw an ia  robó t. P o za  gałęzia-n i 
Sczonow  :mi zn aczn y  sp a d e k  n a s tą ­
p ił w p rzem y śle  d rzew nym  w y g aś­
n ięc ie  um ow y d rzew n ej po lsk o -n ie­
m ieck iej), n a to m ias t zw iększy ło  =ię 
za tru d n ian ie  w e w łókiennictw ie. G dy 
w ięc  p rzem y sł p rzerw  :czy jak o  ca ­
ło ść  obniży ł silnie p ro d u k c ję , to  jed- 
d n ak  po  w yłączen iu  gałęzi sez o n o ­
w ych , poziom  jeg o  p o zo sta ł p raw ie  
r.ezm ien io n y . S p ad ek  z p o w o d u  
o g ran iczen ia  p rodukc ji ta rta k ó w  
i p rzem ysłu  p rz e łw órczego , p ro d u ­
k u jące  d o b ra  w ytw órcze, p e w n a  
w zrost, w sk u tek  p o p raw y  w p rz e ­
m yśle  w łókienniczym , gałęz ie  kon- 
su m cy jn e .

W  zjaw iskach  ob gu to w aro w e­
go, k tó ry ch  <5Vrazem są  ceny , '.mia. i 
w ażn ie jszy ch  m e było . Jo n ii  en ie  
cen  p ro d u k tó w  ro ln ic tw a  o hodow .i 
w y tw orzy ło  t. zw. „nożyce *, t- zn. 
sp a d e k  cen  ro ln y ch  w p o ró w n an iu  
d o  przem ysłow ych .

C eny  w ro ln ictw ie m ają  w ogóle 
ch a ra k te r  sezonow y — w  p rzeb ieg u

ro k u  go sp o d arczeg o  zach o d z! często  
o d ch y len ia  cen  ro lnych  od  krzvw ej 
cen  p rzem ysłow ych , ato li te  sezo­
now e o d ch y len ia  n ie  d e c y d u ją -o  
ogó lnych  zm ianach  siły nabyw czej 
ro lm ka, należa ło b y  bow iem  jeszcze 
w iedzieć, jak ie  sum y o trzym uje  on  
w k ażd y m  sezo n ie  za  sp rz ed aw a n e  
tow ary, C eny  n a  jesien i m o g ą b j 
niższe, m e ro ln ik  p o s iad a  zboze do 
sp rzed an ia , w ysok ie  ceny  w iosenne  
n ie  p rzy n io są  m u korzyść), jeżeli 
się  już daw nie j w y p rzed ał. W ogóle 
do ch ó d  ro ln ika  o k reśla  się n ie ty lko  
p rzez  ceny sp rzed aw an y ch  p rzez  
n iego tow arów , lecz rów nież  ilości.

O b ecn ie  m am y p a ra d o k sa ln ą  sy ­
tuację . że m im o zniżki cen  p łodów  
ro lnych  i b yd ła , k o sz ty  żyw ncści 
w m iastach  b y n a jm n ie j nie obniżyły  
się (n a w e t w p o ró w n an iu  z tym  sa ­
m ym  o k re sem  r. ub .).

W  dalszym  c ą g u  d a je  się o d ­
czuw ać ostry  b rak  k ap ita łu  p ie n ię ­
żnego . zaró w n o  z p rzy czy n  s tru k tu ­
ra ln y ch  szczup łości k ap ita łó w  w o­
góle, jak  i k o n ju o k tu ra ln y ch  —  w iel­
k iego  n ap ięc ia  p rodukc ji w  o s ta t­
n ich  m iesiącach . P rze n o szen ie  do 
organ izm u gosp o d arczeg o  k ap ita łu  
obcego  odbyw ało  się n iem al w y łącz­
n ie  (p ró cz  n iezn aczn y ch  sto sunkow o  
zak u p ó w  p rzez  zag rar icę a k ' yj i 
obligacyj) w p o stac i k ap ita łu  k ró t- 
k o lerm .n o w eg o , służącego  do  fin an ­
sow an ia  b ieżących  o p eracy j go sp o ­
darczych , a  n ie  do fin an so w an ia  
inw estycy j.

S adząc z ob iegu  w eksli (w skaźnik  
o b iegu  w eksli w ynosił w  styczn iu
1929 r. — 123, w  styczn iu  1928 r.—
112.2), u trzym ującego  się od  p a ź ­
dz ie rn ik a  n a  b a rd zo  w ysokim  po« 
ziom ie, p rzy p o m in a jąc  n e re s  n a p ię ­
cia p rzed  k ryzysem  1925 r., p ły n n o ść  
g u sp o d a is tw a  sp o łeczn eg o  p o g o r­
szy ła się.

W ie lk a  ilość, w y staw io n y ch  w 
styczn iu , w eksli je s t p rzedew szy  s t  
k iem  w yrazem  po g o rszo n ej p ła tn o ­
ści: w pływ y p rzed sięb io rs tw  z iwo- 
dzą, d la teg o  w y staw ia  się w ekslu, 
albo  s ię  w eksle p ro lo n g u je  (w iększa  
ilość) w eksli w y raża  ta k ż e  w zrost 
sp rzed eży  n a  ra ty . P ro c e n t p ro te ­
s to w an y ch  w eksli w B aiiku  P o l­
skim  je s t najw yższy  z za n o to ­
w anych  o d  k w ie tn ia  l92ó r., czyli 
od  o k re su  przejścia z k ry zy su  do 
depresji.

P o n a d to  w ysoki poz om  .(oko ło  
50Vi w yższy , niż w o dpow iedn im  
o k resie  ro k u  ub ieg łego) k r e d y t ó w  
w ekslow ych  w B anku  Polsk im  
b a n k a c h  p ry w a tn y ch  o raz  w z ra s ta ­
jące  k o rzy stan ie  z zf g ran icznych  
k re d y tó w  k ró tk o term in o w y ch , świs d- 
czy o u jaw n ia jący ch  się  sym ptom a- 
tach  n ap ięc ia  w p ro ces ie  o b ro t_w  
tow arow ych .

Za  obrazę M arsz. Piłsudskiego.

S ąd  O k ręg o w y  w W arszaw ie  
sk aza ł n a  rok w ięz ien ia  red . dw u ­
ty g o d n ik a  „S zan iec"  p. W asilew ­
sk iego  za  o b razę  M arsza łk a  P iL ud- 
sk i-g o  w artjiku łe  p. t. „P raw dziw y  
i fa łszyw y".

Koszta utrzymania w Krakowie.
K R A K Ó W , 19-11. (P at.) K om isja

lo k a ln a  d la b a d a n ia  zm iany k osztów  
u trzym an ia  w K rakow ie usta liła , że 
w m iesiącu  styczn iu  r. b. k o sz ty  
u trzy m an ia  rodziny  pracow niczej- 
złożonej z 4 osób  w  porów nan iu  
z m iesiącem  g rudn iem  ro k u  u l e ­
głego zm niejszy ły  się o 0,23°/o-

1
Wniosek „Wyzwolenia* o poslawienie min. Czechowicza

w  s t a n  o s k a r ż e n ia .
Rząd solidaryzuje s ię  z min. Czechowiczem.

(Tel. oa własnego korespondenta z  Warszawy).

K R O N IK A  K R A J O W A .

— O d ro c z e n ie  te rm in u  sk ład a*  
n ią  zezii a a  o o b ro c ie . Min.s .e rstw o  
S k arb u  odroczy ło  te rm in  sk ład an ia  
z e zn ań  o ob roc ie  za rok 1^28 d la  
in s ty tu c ji k re d y tu  k ró tk o term in o w e" 
go  (b a n k ó w  akcym ych) do dn ia  ł 5 
m arc a  1929 r. w łącznie.

tym że te rm in ie  t. j. do  dnia 
15 m arca  1V29 r. w inny  b y ć  w]^*a* 
c o n e  ew en tu a ln e  różn ice  p om iędzy  
k w o tam i p o d a tk u  p rzy p ad a jąccm i 
od w y k azan eg o  w zezn an iach  za 
1928 r. o b ro tu  a  kw otam i ,uż w pia- 
conem i, p rzyczem  od  w p łaco n y ch  w 
p o w y ższem  term in ie  k w o t n ie  b ę a ą  
p o b ie ran e  ta k  k ary  za  zw łokę jak  i 
odsetk i.

—  D w u ty g o d n io w y  k u rs  d la  o- 
g ro d n ik ó w . Z ły  s tan  sadów  i o g ro ­
dó w  Z iem i W ileńsk iej, a  tem sam em  
m ałe  zyski, jak ie  o siąg a  z n ich  w ła­
ścicie l— o prócz  innych p rzyczyn  w 
dużym  sto p n iu  sp o w o d o w an y  j„ s t 
nieum i e ję tn em  p ie lęg n o w an iem  ro ­
ślin w  nich ro sn ący ch , d rzew  i 
k rzew ów  ow ocow ych , tu d z ież  n ie ­
zna jom ością  m e to d  i sp o so b ó w  
w alki ze szkodn ikam i.

C hcąc d o p o m ó d z  w te j sp raw ie  
w łaścicielom  sad  »w i ogrodów , 
Z w iąz ek  K ółek  O rgan izacy j R ol­
n iczy ch  Z iem i W .lensitie j, w zorem  
ro k u  ub ieg łeg o  o rg a r izuje w W ilnie 
od  5-go m arca  b. r. dw utygodn iow y  
k u rs  dla ogrodn ików  p rak ty k ó w , 
p ra k ty k a n tó w  zak ład ó w  ogrodn i-

mków b in u n ih c y ja y d i i policji.
W  o k ie s ic  n a jw :ęk szy ch  m rozów  

d eleg aci B ezp arty jn eg o  Bloku zwró" 
ciii się cio p. m in istra  K om unikacji 
z w niosk iem  o w yzn aczen ie  jed n o - 
razo wego zasiłku  d la  pracow ników  
ko lejow ych , p e łn iący ch  n a jc ięższą  
siu "bę, bo  zw iązan ą  z p ra c ą  n a  
mrorrie. In ic ja tyw a d e leg ac ji B. B. 
sp o tk a ła  się z uznan iem  n ie ty lko  
M in iste rstw a K om unikacji, lecz  i 
M. S W ewn., R o b ó t P ub licznych  o- 
raz  P o cz t i T eleg rafu . N a p o d staw ie  
w niosków  w ym ien ionych  r.iir is te rs tw  
R a d a  M inistrów  uch w aliła  w ypłac ić  
jed n o razo w y  zasiłek  w  w ysokości 
50— 100 z ło tych  tym  p racow nikom  
kolei, służb  pocz to w o -te leg ra ficzn e j, 
te lefon icznej, d rogow ej oraz funkcjo" 

^naijuszom  Pol. P ań stw ., k tó rzy  ' w  
o k re s ie  n a jw ięk szy ch  m rozów  pel* 
nili s łu żb ę  zew n ętrzn ą .

czych  i o sób  za jm ujących  się  o- 
g rod n ic tw em .

M niem am y, że w d o b rze  zro zu ­
m ianym  w łasnym  in te re sie  P p . w ła­
ściciele 2 'em scy  i w łaścV iele  z a k ła ­
dó w  ogro d n iczy ch  zech cą  w ysiać 
n a  ten  k u rs  p racu jący ch  u  n ich  
o g ro d n ik r w i inny  p e r s o n ,a c h o w y .

Z a d a n iem  k u rsu  b ęd z ie  z a p o ­
zn ać  fachow y p e rso n e l og rodn iczy  
z n rjn o w rzem i zasad am i p ie lęg n o ­
w ani i sad ó w  i ogrodów , jak  ró w ­
n ież  z z a sad am . w alki ze  szk o d n i­
k am i w og rodn ictw ie , o rgan izac ją  
zby tu  ow oców  i jarzyn  i t. p.

K urs ro zp o czn ie  się  5-go m arca  
b. r., w y k ład y  o d b y w ać *ię b ę d ą  
ca ły  d z ień  p o łączo n e  z p ra e rm i i 
p o k azam i p rak rycznem i. O p ła t” z. 
k u rs  'w y r esie 1U zło tych . . Z ap isy  
p rzy jm o w an e b ę d ą  ty lko  do  d n .a  1 
m arca  b . r.

Z ap isy  p rzy jm uje  Z w iązeL  K ó ­
łek  O rg an izacy j R o ln iczych  Z iem  
W ileńsk ie j, W ur.o , W , P o h u lan k a  7.'-.ą, » -r

Giełda wileńska z dnia '■ 9. II. b. m.
Papiery procent, państw.

5% Pożyczka P-emj. ser. II 1926 r, 110 
L i s t y  z a s t a w n e :

4 l/«% Wił. Banku Ziemskiego 520 -510 
f\ li c j e.

Wileński Bank Ziemski . . 183—179

Giełda warszawska z dn *9. II. b.m.
WALUTY i DEWIZY:

Belgja 
l-lolandjo . 
Londyn 
Nowy York 
Paryż 
Praga 
Szwajcaria 
Wiochy 
Marka niemiecka

. 123.85—123,5-1 
357,35- -356 45 
43,27V«—43,17 

8 90-8 ,88  
34.831/. -34,75 

^6.43—26,36 
171,52—171,09 

46.67 -45,56 
. 211,80

K lub sejm ow y „W yzw olen ie" 
p o stan o w ił jed n ak  zreak zo w ać w n io ­
sek o p o staw ien ie  M .m utra C zech o ­
w icza p rzed  T ry b u n a łem  S tanu . S ą­
dząc ze s to su n k u  w iększości se jm o­
w ej do  konsekw encji, jak a  z teg o  m o­
że w yn iknąć , w ą tp c  należy aby  z re a ­
lizow anie teg o  w ni łsk u  m ogło się  
u d ać . W  każdym  razie  n a  w s tę p ie  
w czorajszego  posiedzen iaS ejm u w ice- 
m arsz. W oźnick i zgłosił w im ieniu  
k lubów  „W yzw olenia , P .P .S . S itron- 
n ic tw a C hłopsk iego  w n io sek , w  k tó ­
rym  y m io sk o d aw cy  d o m ag a j ą  się  
p o s ta w ie n ia  m in is tra  s k a r b u  C ze­
ch o w ic za  w  s ta n  o r k a r ż e ir a  z p o ­
w o d u  n a ru szen ia  p rzez  n iego  p o s ta ­
n o w ień  u staw y  sk arb o w ej z roku  
1927. W n io sk o d aw cy  p o w o łu ją  się 
ta k ż e  n i  to , że  m in ister sk arb u  d o ­
puścił się p rz e s tęp s tw a  z art. 636 
K. K. w sk u tek  n ezg o d n eg o  z przy- 
to czo n en n  u staw am i w y d a tk o w an ia  
k w o iy  p rzeszło  50G milj. zł. n a  cale 
n iep rzew id z ian e  w  b u d żec ie  in iem ic .' 
szczące się  w  gran ic i ch k red y tó w  
w  ru b ry k ach  jeg o  u sta lo n y ch , jak o  
też  p rzez  d o k o n an ie  o tw arc ia  k re ­
dy tów , n ieo b ję ty ch  b u d że tem  b ez  
z łożen ia  w tym  w zględzie w niosku  
Sej nowi i b ez  u zy sk an ia  n a  to  p rzy ­
zw olen ia  w  d ro d ze  u staw odaw cze j. 
A rt. 636 K, K. op iew a, ż i u rzęd n ik  
w inny  d o k o n an ia  służbow ego  czynu, 
ao  k tó reg o  n .e  by ł upow a.óniony z 
m ocy  ustaw y , b ez  pozw olerś/a w ładz 
w łaściw ych, o ile u s taw a  ! w ym aga 
tak iego  pozw olen ia , u legn ie  k a rz e  
a re sz tu .

P rz e d  p o rz^d k  <m d ziennym  
p re z e s  R a  ly  M in istró w  p ro f . B a r-  
tc l  z ło ż y ł w  zw iązk u  z  t e n  n a s tę ­
p u ją c e  o św iad czen ie : „W o b ec  z a ­
p o w ied z ian eg o  w n"osku o p o c iąg ­
n ięcie  do  o d p o w . idz ia lnośc  k o n s ty ­
tu cy jn e j m in is tra  S k a rb u  CzechowL- 
;za  za  p rzek ro czen ia  b u d że to w e  w 
ro k u  1927— 28, n iep rz ed ło że n ia  d o ­
ty ch czas  ustaw y o k re d y ta c h  d o d a t­
k o w y ch  stw ierdzam : I) p rz e k ro c z e ­
n ia  b u d ż e tu  cz y n io n e  b y ły  p rz e z  
w szy stk ie  rz ą d y  p o p rz e d n ie  z t ą  
ró ż n ic ą , ż e  p rz e w a ż n ie  n ie  b y ły  
o n e  n a w e t w n o szo n e  n a  R a d ę  M i- 

- n is fró w , a le  d im y d o w an e  w y łą c z n ie  
p rz e z  m in is tró w  S k arb u . T  :m  n ie ­
m niej n ie  u s iło w an o  n ig d y  p o c ią g ­
n ą ć  m in i tró w  S k a rb u  do  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i k o n s ty tu cy jn e j. 2) K re ­
dyty  d o d a tk o w e  w  r. 1927—28 były 
o tw ie ran e  n ie inaczej, jak  n a  p o d ­

staw ie  uchw ały  R ad y  M inistrów , w 
k ażdym  poszczegó lnym  w y p a a a u  
p o  s tw ierd zen iu  p rzez  rz ąd  k o n iecz ­
ności p ań stw o w ej. 3) .U zależn ien ie  
te rm in u  p rzed ło żen ia  u staw y  o k re ­
d y tach  d o d a tk o w y c h  • p rzed  żak o ń  
czen iem  zam k n ięć  rach u n k o w y ch  
je s t s trn o w isk iem  rząd u  jak o  c a ­
łości.

W zw iązku z pow y ższem  p rem . 
B artel uw aża, > że w niosek , sk ie ro ­
w any  w yłącznie p rzec iw k o  osob ie 
r iin is ł ra  S k arb u  je s t n ieuspraw iedli" 
w iony. W y w ołać on m oże n iep o żą ­
d an e  d la finansów  p a ń s tw a  kom en* 
ta rz e  opin ji k ra ju  i zagran icy . J e ż e l i  
Sejm  u w a ża , ż e  te n  s ta n  u z a sa d n i 
o d p o w ied z ia ln o ść  k o n s ty tu c y jn ą , to  
w n io sek  o d n o śn y  w in ien  b y ć  sk ie ­
ro w an y  p rz ec iw k o  c a łe m u  r z ą ­
dowi.

W n io sek  o p o staw  en ie  cz łonka 
rząd u  p rzed  T ry b u n a łem  S tan u  m usi 
b y ć  ro zp a trzo n y  p rzez  Sejm  w  i ą- 
gu 8 dni od  d a ty  (jego  z łożen ia , 
p rzyczem  m arsza łek  S ejm u n a  tem  
posiedzen iu , n a  k i t ie m  w n io sek  zo ­
s ta ł p o s taw  ony  no p o rząd k u  d z ien ­
nym , og ran icza  się do p o s taw ien ia  
z ap y tan ia , czy Sejm  p rzech o d z i n ad  
w niosk iem  do  porządicu dz iennego , 
czy te ż  p rzek azu je  go kom isji k o n ­
sty tu cy jn e j do  ro zp a trzen ia . K om isja 
w in n a  d ać  m inistrow i m ożność u- 
d z 'e len ia  w yjaśn ień , o raz  m a p raw o  
p rzesłu ch iw an ia  św iadków , poczem  
d o p . :ro k o m isja  sk la a a  Sejm ow i 
w n io sek  b ąd ź  o pow z-ęcie uchw ały , 
s taw ia jące j n rn is tra  w  s tan  o sk a r­
żeni a, bądź uchw ały , u chy la jącej 
wi losek przeciw ko m inistrow i S k a r­
bu. G łosow an ie  n ad  w n iosk iem  m usi 
się od b y ć  w obecnośc i po łow y  p o ­
słów , a  u ch w ała  m usi być  p o w zię ta  
3/5 głusów .

^ c z o ra -  Sejm  .zajm ow ał się tak  
że n o w e liza c ją  u s ta w y  d e k r e tu  P r e ­
z y d e n ta  R zec zy p o sp o lite j o  u s tro ju  
tąd ó w  p o w szech n y ch , p rzy czem  m i­

n is te r S p raw ied liw ości C ar w y p o ­
w iedzia ł uię za sad n iczo  za  now eli- 
zac ja  toj u staw y , je d n ak ż e  ty lko  za  
now elizacją  n iek tó ry ch  arty k u łó w , a  
n ie  tak , ja k  p ro p o n u je  g en e ra ln y  
re fe re n t kom isji p raw nicze j, k ilk u ­
d ziesięciu  arty k u łó w .

D ecyzja  S ejm u ieszcze  n ie  zo s ta ­
ła  p o w zię ta  i n as tąp ' o n a  p ra w d o ­
p o d o b n ie  do p iero  n ą  p o sied zen iu  
n a s tę p n e m  w  p iątek .

flKcje: Bfę.k Dyskontowy 138. Poiski 
176—178,50—177,50. Zwtą7ku Spółek Zaro 
Dkowwych 85. Kijewski 96. Siła i Światło 
135—135. Ci'kier 43,50—43. Firiey 52- Bank 
Motopolsk' 27 Węgiel 90,50—91. Nooei 21,50. 
Lilpop 36 75. Dst-owiec 104,50 — 105 Para 
wóz 31 — 31,50. Rudzki 41. Starachowice 
35 75 34,75. Maberbusch 215.

Projekt zmiany Konstytucji B. w Sejmie.

W Ś R Ó D  p  1 s M
i  i

— „Roinik ŁKmamista'". wyszedł uru- 
ku Nr 4 .Rolnika Ekonomisty* organu Zwią­
zku. Polskich Organizacyj Rolniczych

Numer uiwiera w treści: artykuły ~>p
d-ro S. Janickiego p. t .Przesilenie i refor­
my w rolnictwie ongielukiem* i p. inż, St. 
Mierczyńskiego p. t. ,L en  i akcja podnie­
sienia produkcji .marskiej w Polsce*, spra­
wozdanie z działalności żwiązku Polskich 
Organizacyj Rolniczych, konjuiiKtury cen, 
przegląd zagraniczny, kroniką krajową, kro­
nikę zagraniczną, przegląd piśmiennictwa 
krajowego i zagranicznego, recenzje i spra­
wozdanie oraz statystykę.

Paitj!! H I  P PSI!
P rzed  kilku dniam i dr, M. K o ­

w alew ski w ygłosił w In sty tu c ie  B a­
d a ń  N arodow ościow ych  o d czy t p. t. 
K ierunk i po lityczne w śród  U k ra iń ­
ców  w  P o lsce" . W ed ług  dr. M. K o­
w alew sk iego  w iró  1 U icroińcaw  w 
P o lsce  za ry so w u ją  się dwa za sad ­
n icze k ierunk i po lityczne k ie ru n ek  
n ac io n ab sty czn y  i k ie ru n e k  o ch a­
rak te rze  k lasow ym  i m ięd zy n a ro ­
dow ym . P ierw szy  z n ich  w yznaje  
p rzo d ew szy stk iem „U n d ć“, „Selansk ii 
S ajuz" U k ra iń sk a  T ru d o w aja" , „Par- 
tja  i U k ra iń sk a  S ocja lno-D em okra- 
ty czn a  P a rt;a " . Z w olenn ikam i d rug ie­
go k ie ru n k u  są; „K om unistyczna P a r- 
t ja  Z ach o d n ie j U kra iny" i lew ica  „Seł- 
ro b u " . N ajsila ie jszem  z ty ch  u g ru ­
p o w a ń  je s t „U ndo", przejaw va:ące  
sw ą działa lność p rzew aż i le w M a- 
łopo lsce . „U ndo" p o w sta ło  w  1925 
ro k u  jak o  po lityczna o rgan izacja , 
s taw ia jąc  soM e za  cel p o łączen ie  
w szystk ich  ziem  nam  eszkałych  p rzez  
U kra ińców  w  jed n o  m e z a w s łe  p a ń ­
stw o, a  w szc zeg ' lności konso  da- 
c ję  w szystk ich  u k ra iń sk .ch  n a ro d o ­
w ych o rgan izccy j w P o lsce . In ic ja­
ty w a  w tym  k ie ru n k u  w yszła  od 
„U kr. Nucjc nalnoj — Trudow o* P ar- 
tji ‘, u tw orzonej w r. 1899 p rzez  
M ichała  H ru szew sk ieg o  i o d g ry w a­
jące j ja ż  pr: ici w o jn ą  w życiu po- 
litycznem  U kra ińców  d o m in u jącą  
ro lę . Z a sa d n ic zą  cech ą  teg o  u g ru ­
po w an ia , k tó .e  było  p o d s taw ą  do  
u tw o rzen ia  p T .niejszego „U n o a‘‘, by ł 
w rogi s to su n ek  do P o lsk i : Polaków , 
co  zn a jd y w ało  szczegó lny  w yraz 
p o d cz as  bo jkotow ania w yborów  w 
r. 1922 i p rz e d te m  w  cząsie  w alk  
po lsko -ukra ińsk ich .

D op iera  po p rzyznan iu  w r. 1923 
W sch o d n ie j M ałopolsk i P o lsce  p o ­
e ty k a  U. N. r  P . u leg a  p ew n ej 
zm ianie. W  p rogram ie p a r tja  ta  v  
d an y m  m o m encie  ograni :za się 
do  p o s tu la tu  szerok iej autonom ji- W  
1925 r „U ndo" pow i ięło  znow u u- 
chw aię , w y p o w iad a jącą  się  za  n ie ­
zaw isłością  p ań s tw a  uk ra iń sk ieg o  
n a  w szystk ich  te ry to rja ch  zam iesz­
k ały ch  p rzez  b k ra iń cćw , u en w ałę  
sk o ry g o w an ą  w 1926 r, do  d o m a­
g an ia  s ię  c „p raw o stan o w ien ia  o 
sob ie" , o doprow adziło  do  ro z ła ­
m u, gdyż w ydzieliła  sie „U k ra iń sk a  
T ru d o w a ja  P a rtja "  (U, P. P .), k tó ra  
o p o w ied z ia ła  się  za  o -jen tac ją  n a  
U kr_ inę  Sowiecm ą. Ideow o do niej 
zb liżona je s t „U k ia iń sk a  Socj. D e ­
m o k ra ty czn a  P a rtja "  n a  czele  z 
L w em  G ankiew iczem . W reszc ie  zu ­
p ełn ie  lew e sk rzy d ło  tw orzą n ie le ­
g a ln a  „K om un sty czn a  F a r tja  Z a­
chodn iej U k t s’n y “ k tó ra  je s t R akcją 
K o m p art i Polski i „S elrob" p o d z ie ­
lony n a  dw a skrzyd ła , lew e  k tó re  
zu p e łn ie  pom ija  w ow ym  p ro g ra ­
m ie m om en t n ac jo n a lis ty czn y  i p ra - 
w 5, k tó re  d o m ag a  s ię  w ra m a ch  
S. S. S. R. n aro d o w o -k u ltu ra ln e j i 
g o sp o d arcze j au tonom ji i ró w n o ­
u p raw n ien ia  U kram y  w g ran icach  
S. S. S. R. Przejawi?-, ono  sw oją 
d ziała lność n a  W ołyniu , Polesiu, 
P o d lasiu  i w C hcłm szczyżn ie.W  p ią te k  n a  p o sied zen iu  S ejm u sze czy tan ie , p o d czas  k tó reg o  od-

n a  p o rz ąd k u  d z ien n y m  zn a jd z ie  się  b ęd z ie  aię o b sze rn a  d y sk u sja  ogól-
w n iosek  klubu  B. B. z p ro jek tem  na, p oczem  w niosek  ten  zo stan ie
zm iany K onsty tucji. M a to  być p ierw - p rzes łan y  do  kom isji k o n sty tu cy jn e j. Sllllfi lOfrllCtWO tQ
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Z m ro k  zap ad a ł, gdy  p o d jeżd ż a ­
łam  io  n iew ie lk ieg o  dom u przy  u • 
C3’ F ab rycznej n a  Zw ierzyńcu. M róz 
isk rzy ł się n a  p o b ie la ły ch  rzew ach  
i m ru g a ł rzęsiście n a  sze ro k ie j rn ie- 
in e j  p łaszczyźn ie , sch y la jące j się lo  
rzek i. C ze rw o n aw e  św iatła  akien 
p a trzy ły  u p a rc ie  n a  ulicę, ja k b y  li­
c z ą c  śc iąg a jący ch  zew sząd  gosc1 i,Ł 
o s try m  zap ach u  m rozu , w  k rzep k iem  
tęże n iu  p o w ie trza  d o k o i i  tw arzy , w 
m igotliw ości dalek ich  ś*wiateł, zap a­
la jący ch  się  n a d  m iastem , czuc b y ­
ło z ap ach  b o żen aro d zen io w y

W eszłam  do  p rzeu p o k o ik u  ro ją ­
ceg o  się  od  dzieci. Z ak ło p o ta n e  ko­
b iec in y  w y d o b y w ały  |e  ze stosów  
n a jro zm aitszeg o  u b ran ia . N iek tó re  
z m ałych  s ta ra ły  się, napiąć j ik n ie ­
d źw iadk i, w y p lą tać  sam e w  c h j L~ze 
•k o m b in o w an eg o  p rzyodziew ku , b y ­
ły  to  je d n a k  w ysiłki d a rem n e . Ja ­
k ieś w ęzły , agrafk i, ch u stk ę  szaliki... 
m oże kołderki?... D zieci niec erpli- 
wiły s;ę, p rzestęD uiąc  z nóżk i n a  
n ó żk ę  i p o ciąg a jąc  zm arzn ię tem i n o ­
skam i L aw iru jąc  w  natłoczonym  
k o ry ta rzy k u , p rzed o sta łam  się w resz­
cie  do w iększej salki, gdzie n ie zw ró ­
co n o  n a  m nie najm n iejszej uw agi, 
bow iem  w szy stk  e parne tu  o b ecn e  
m iały  robo ty  po  uszy. W kąc ie  s ta ­
ła  o g ro m n a cho inka, rak  szczeln ie 
za p e łn io n a  arcydzie łam i ..w łasnej ‘ 
ro b o ty , ź s n aw e t zieleni w idać nie

było . N iziutk ie sto liczki zestaw io n e  
razem  i w drug iej s tro n ie  p o k o ju  
p o w sta ła  z teg o  es trad a . C oraz ta 
k tó ra ś  z p a ń  ch w y ta ła  jak ąś  fg u rk ę  
w objęcia , s taw ia ła  ją  n a  sto liczku  i 
d o p aso w y w ała  n a  n ią  na jrozm aitsze  
b a rw n e  części p ap ie ro w eg o  stro ju .
0  le zdołałarr. zauw aż -ć, o v o c # m  
tych  zab .eg aw  by ły  m ałe  k ró lew ię­
ta, bow iem  w szystk ie  b o b ask i o trzy ­
m ały  z leco n e  k o rony , jak o  o zn ak ę  
te j w ysok ie  godności.

N ie w iedzia łam , że zn a jd ę  się 
w  ta k  u k o ro n o w an em  to warzy «tv-ie— 
rzekłam , przyg l*d  jąc się w ysiłkom  
m iluchnej p an i W ery , k tó ra , p rz e ­
k o n aw szy  się, że  now o u p ieczo n y  
k ró lik  nie m a j eszcze spodni, o d p o ­
w ied n ich  - jg o tta n o w  sku, z p o śp ie ­
ch em  s ta ra ła  się ten  b łąd  n ap raw ić
1 w su w a ła  na  m ałe nóżki szk a rła tn e  
p ap ie ro w e  nogaw ice. K ról b y ł go­
tów  i s ta ł jak  m ur n a  sze roko  ro z ­
s taw ionych  no ży n ach .

M oże W a sza  K ró lew sk a  W y so ­
k o ść  raczy  mi d a t  rę k ę  do u ca ło ­
w a n i ? —zaryzykow ałam .

Nie d o s tąp iłam  je d n a k  teg o  za­
szczytu . B łęk itne , sze roko  o tw arte  
oczy  m rugnęły  n iepew nie , a  p ią s tk a  
zam iast w y c iąg n ąć  się ku m nie u s i­
ło w ała  w tłoczyć się do  buzi. A le  
pan ' W ^ ra  zm usiła raczL ę do o d ­
w ro tu  z u lub ionej pozycji, b o — o sa - 
zało  _ię— że kaś dy p rzyzw oity  król 
m usi m ieć  jeszcze  b ro d ę  i vrąsy . J a- 
k ies fryzow ane, b ia łe  g ra jcark i tp o - 
częły  p o d  nosk iem  m ałego  W ład k a , 
k tó ry  za reag o w ał n a  to p o tężn em  
k ichn ięc iem  i zep su ł ca łą  ro b o tę . 
N ieu stęp liw e p an ie  zaczę ły  p racę  
n a  n o w o — no. bo  jakże? W szystko 
m usi być  ja k  należy! P osła łam  w ięc

W ład k o w i w spó łczu j ce sp o jrzen ie  
z racu  w yg ó ro w an y ch  w ym agań , 
zw iązanych  z je« o  stanow isk iem , a 
sam a p o s ila m  za jrzeć  do p rzy leg łe ­
go po k o ju . T u  już sie zaczyna ły  
n ieb iań sk ie  re?;jony... Było to  m iejs­
ce  n aro d zin  b ie lu ch n y ch  an iołków  
S taw iano  n a  k rześle  zaw sty d zo n a  
dz iew czynkę , u p in an o  n a  n iej p rz e ­
śc ierad ło , z ty łu  zjaw iały  się sk rzy ­
d ełk a , n a  g łów ce św ietlis ta  p rz e p a ­
sk a  z gw iazdą, a  p o tem  k  óra« z p a ń  
unosiła ją  jak  p ió rko  i sad za ła  ostro- 
żn  : n a  lilipaciem  k rz e se łec zk e  p rzy  
ścian ie . Już sześć  go tow ych  an io ł­
k ó w  siedzia ło  tam  b iałym  rzęd em . 
N iek tó re  ze  w z ru szsn ia  p o sk ład a ły  
m ałe  rączk i jak  do  p ac ierza , a  w szy­
stk ie  by ły  tal e grz :czne, tak ie  g rze­
czne, jak b y  w ogóle nie w iedzia ły  
co  to znaczy  tu p a ć  nogam i, złościć 
się kap ry sić .

Jeszcze  p o trz e b a  tn jed n eg o  a- 
n io łk a—o d ezw ała  się  pan i Janka, i 

Jed n o cześn ie  n a  p ro g u  zjaw a się 
m alu tk i ch łopczyna , zaczerw ien iony  
od  m rozu, z ja sn em i w łoskam i i sze ro ­
k o  o tw artą  z zach w y tu  buzią, w  k tó ­
re j po łysk iw ały  w ilgotne, o stre , m a­
leń k ie  ząbki. P o rw an o  go, jako  nie- 

•inne jagn ię, zan im  p isn ąć  zdołał. 
W ierzgnął n a  zn ak  p ro te s tu  n ó żk a ­
mi, a le  u staw iono  go  m im o m ilczą­
cej opozycji n a  k rz e s ij  i k tó raś  z 
p ań  sz e p ta ła  m u do ucha  ró żn e  k u ­
szące  ob ie tn ice . W ięc  nie zd ąży ł się 
ro zp łak ać  z re zy g n ac ją  p rzyw dział 
an ie lsk ie  sza ty . R ząd  b iałych  an io ł­
ków  p rzy  śc ian ie  pom fizył się  lekko  

T o  ch ło p cy k  —  W icuś — rzek ł 
je d e n  z nich . C h ło p cy k  i tie m oże 
b y ć  an io łk iem . ,

B yw ają c u d a  n a  wiecie — u sp o ­

ko iłam  an ie lsk ie  tow arzystw o . A ie 
zw ykle to  ty lko  dz iew czynki m ogą 
być an io łk am i— d o d ałam  n a  p o c ie ­
chę. W  tym  czasie  p rzychodziły  
w ciąż n o w e dzieci. P raw ie  w szy stk ie  
u b ra n e  były n ędzn ic , ale ro z rad o w a­
ne i p ew n e  ;r ie b ie . P a n n a  C zesia  
w k ład a ła  m n a  gw ałt no w e fa rtu sz­
ki w  p ask i i s ta ra ła  si ę p rzy m o co ­
w ać św ieżuchne  b ia łe  ko łn ierzyki. 
A nio łk i n? v- dok  t< m anipulacji 
p o czu ł^  p ew n e  zan iepokc  jsn ie , ale 
p o w ied z ian o  im, :e dla nich l e i  s ą  
p rzy g o to w an e  fa rtu szk i i o trzym ają  
je  po  zejściu z n ieb a  n a  ziem ię, ju ż  
p aw ie  w szystko  było go to w e, gdy  
nag le  p o w sta ła  p an ik a . A  m urzyn? 
B oże drogi, jakże m ożna by ło  o tem  
zapom aieć? S łużąca  och rony , jak o  
jas trząb , rzuciła  się n a  sze leszczące­
go p ap ie ro w y m  szk a rła tem  m alca, 
k tó ry  d łu b a ł w łaśn ie  w nosku , s to ­
jąc  z w yp iętym  brzuszk iem  p rzy  
śc:anie, i p o rw a ła  go do kuchni. 
Z d a je  się, że  o fia ra  okazał?  p ew ien  
sp rzeciw , bo p o sły sza łam  k ap ry śn y  
p isk , a  p o tem  b łag a ln y  chór, m o ­
d litew ne ;n k an tac je  całejro s ta rszeg o  
o toczen ia , k to ie  p rzed o sta ło  :ńę do  
kuchn i, ch cąc  zaz -g n ać  bu rzę . Sk<~ń 
czyło  się w szy stk o  pom yślnie , a  s łu ­
żąca  p rzy n io sła  trium faln ie  i p o s ta ­
w iła n a  p o d ło d ze  n a jczarn ie jszego  w 
św iecie m urzy n k a , k tó ry  ły p n ą ł n a  
w szystkich  bis łkam ., iak b y  się  p a rę  
m iesięcy  w A fry ce  treso w ał. yw o- 
ła ł w strząsając e w rażen ie . P a ru  k ró ­
lom  p o o d p -d a ły  ze  trach u  fryzo­
w an e  b rody , a m ały p a s tu sz e k  ukry ł 
aię p o d  stoiLKiem.

T e ra z  p a n n a  C zesia  za ję ła  się  
zap alan iem  św ieczek  n a  choince; 
dzi ici, k*Tre n ie  b ra ły  udzia łu  w j  a-

se łk ach  usiadły  n a  swoich % s to łecz­
k ach  ko ło  d rzew k a, a  z p rzyby łego  
p o ko ju  p o czę ta  p rzynoaić jed n eg o  
po  drugim  an io łków , o p lą tan y c h  w 
p rześc ie r ad ła  i u s taw iać  n a  za im pro ­
w izow anej es trad z ie , A  p o tem  u s ta ­
w iono  i P rze n a jśw ię tszą  R odzinę , 
o tw arto  drzw i do poczekam i, gdzie 
s ię  zgrom adzili rodz.id? i b o b ask i p o ­
kazały , co um ieją . W yśp iew ały  cic- 
n iusienko  w szystk ie  k o lendy , a  n a  
b ia łą  e s tra d ę  w chodzili p astu szk o w ie  
i k rólow ie, sk ład a jąc  ho łd  D zieciątku .

M urzynek  w yw ołał p o p ło ch  w iró d  
an io łków , k tó re  onicmi: iły n a  chw i­
lę, a le  w szystko  skończy ło  s ię  szczę­
ś liw e  rzy szed ł p o tem  św ięty  M i­
ko łaj i p rzyn iósł d z .ec ;om  z o ch ro n ­
ki po d aru n k i. D zieciak i o trzy m ały  
ia gw iazdkę jed n ak o w e  fartuszki, 

b ia łe  ko łn ierzyki, ch u steck i do  n o ­
sa, p an to fe lk ' m iękk ie i c iep łe  i 
w o reczek  łakoci.. ZIrcsztą szczodro- 
iliwy św ię ty  w oreczk i z łakociam i 

p o ro zd aw ał w szystkim   ̂ dzieciom , 
k tó re  p rzyszły  n a  zab aw ę  do  o ch ­
rony , bow iem  w oreczków  ty ch  m iał 
a i 125, a  dzieci w och ro n ie  je s t 40.

P o d o p n a  u ro czy sto ść  o d b y ła  się 
i w drugiej ochron ie  p rzy  ulicy K o­
szykow ej. T am  też  dzieci cieszyły  
się  i śp .ew ały , cieszyły  się w raz z 
n iem : ubogie  m atk i, p a trz ą c  w za­
chw ycie n a  cho inkę, o k tó re j j‘ed n a  
z pań  pow iedzia ła , że ja k  żyje n ie 
w idziała  ta k  ładni go d rzew k a. W s z y ­
s tk  e zabaw ki rob iła  cierpliw a och- 
ro n iark a , m alu tka , jasn o w ło sa  i se r­
d eczn ie  a o  sw ego  d rob iazgu  p rzy ­
w iązana. N iedaw no  zdarzy ło  mi się 
być w le j chugiej o ch ron ie  w p o rze  
o b iadow ej. 1 rzydzie-c i jro  sześcioro 
dzieci siedzia ło  n a  ty ch  zab aw n y ch

k rzese łk ach  p rzy  długim , m zlutkim  
sto le, u tw orzonym  z zestaw io n y ch  
s td ik ó w  N a w idok  n ieznajom ej o- 
soby  p rzes ta ły  szczeb io tać  i w szyę 
stk ie^sp o jrza ły  n a  m nie. O sw oiły  si- 
je d n a k  p rę d k o  i pow róciły  do w y­
p ró żn ian ia  m iseczek .

G d y  d z iec ’ m iały  rączk . i b u z ie  
za ję te , ro zp y ty w ałam  o w szystko  
ich sy m p a ty czn ą  o p iek u n k ę . D o w ie­
dzia łam  się, że az iec i są  b ard zo  b ie ­
d n e  i że o ch ro n a  je s t d la  n ich  w iel- 
k iem  szczęściem . M atk i p rzy n o szą  
ran o  d ziecko  zaw .n ie te  w ł* chm any  
odw ijają je, o d d a ją  ochroniarce," a  
sam e i 5ą z c iep łem : szm atam i po  
drugie. D zieci baw ia  ;ię tu ta j poc 
o p iek ą  i 2 razy  jeść  d o s ta ją , a  o 
zm roku  m atk i zab ie ra ją  ;e znow u

— D zieci sm u tn e  były , k ied y  tu  
ta j p rzyszły , ale te ra z  n au czy ły  si 
c ieszyć - zau w aży ła  och ron ia rk j. 
T o  p raw d a , że  były w  te j chwil- 
w eso ie , a  n aw e t jed n o  z w ielkiej 
u ciechy  zn a T z ło  się z nóżkam i n a  
atole i w cale nie w zięło  do  serc* 
bu ry  od  jasn o w ło se j pan i.

ło ob iedzie  p e k a za ły  mi, że u- 
m ieją  ś >iewa ’• i m ów ić w ierszyki 
a  po  k ilk u n astu  m in u tach  juz w szy­
stk ie  rzucały  mi się  n a  szyję, ob e j­
rzały  m oje guz.ki, k ieszen ie , rę k a ­
w iczki, zach o w y w ały  się  tak , że zro­
zum iałam , ż m ają  w .e lk ą  u fność  do 
św ia ta , k tó ry  do  nich  z zew n ątrz  
p rz y ch e  lzi, n nie sp o d z iew ając  się 
s tam tąd  n iczego  złego. C zułam , że  
chcia ły  się  Drzede m n ą pop isać , ol- 
n .c m ię ogrom em  n o w o n ab y te j w ie­

dzy. N ie trz e b a  było  za p raszać  i n a ­
m aw iać. Co chw ilę w y sk ak iw a ła  
jak aś  dz iew czy n k a  (ch łopcy  m niej 
okazyw ali zap ału ) i zaw iadam iała .
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WIEŚCI i OSRAZKI Z KRAJU. *  •* .? .« ?
R o z k a z a n ie  R ady M ie jsk i^

G r o d n a .

Niezdolność Rady do pozytywnej pracy.— ' Przewidywania.
O sta tn ie  w y p ad k i w g ro d z ie ń ­

sk iej R ad zie  M iejskiej w yw ołu ją  zro ­
zu m iałe  za in te ie so w au ie  sze rszego  
ogó łu  m ieszk ań có w  g rodu  S tefana 
B ato reg o .

O d  d łuższego  już czasu  u tarło  
s ię  p rzek o n an ie , że R ad a  M iejska 
w  o b ecn y m  sw ym  sk ładzie  n ie ,e s t 
zd o ln a  do  p o zy ty w n ej pracy. M ajo- 
ry zac ja  jed n eg o  u g ru p o w an ia  rad - 

,n y c li (F rakcja  Ż.ydowsica) w s to su n ­
k u  do  innych  g rup  (F rak cia  S ocja­
lis ty czn a  i K oło P racy  G o sp o d ar­
czej) un iem ożliw iała  p izep ro w ad ze - 
n ie najkon i :cz r!s jszy ch  b o d aj spraw , 
k tó re  nie szłyby po  linji in te re só w  
n ajliczn ie jsze j fra k ru  lub jej części. 
P rzy  k ażd e j spo so b n o śc i w szczyna­
n o  targ i m .ęazyfra Itcj jne, szu k an o  
p o ro zu m ien :a  w drodze ta rgów  o 
korzyści tej czy innej części lu d n o ­
ści m iasta , n ie b acząc  na  is to tę  in­
te re su  całości.

W y stąp ien ie  dyr. B iegańsk iego  z 
R a d y  i og łoszen ie  przezeń  m otyw ów

teg o  posunięcie, zm usiło  rad n y cb  z 
K oła P racy  G o sp o d arcze j do za ję ­
cia w yraźnego  s tan o w isk a  w sy tu ­
acji, ja k a  się w ytw orzyła. S zereg  
rad n y ch  w u znan iu  słuszno »ci tw ie r­
dzen ia , iż o b ecn a  R a d a  M iejska jest 
n ieżyw otna , złożyło  m an d a ty . R a d ­
ny  H o rb aczew sk i znalazł w yjście  w 
p rzen iesien iu  larów  i p en a tó w  cjo 
F iak cji S ocia1’ stycznej, Paru  innych  
rad n y ch  w ystąp iło  z ' K ota P racy  
G osp . i u tw orzy ło  g ru p ę  od ręb n ą . 
Kuło P racy  G o sp o d arcze j ro zp ad ło  
się, rad n i z F rekcji Polsk ie j przestali 
o dg ryw ać jakąko lw iek  bądź  rolę na  
n a  te ren ie  n aszego  sam o rząd u  m iei- 
skiego. S u p rem ac ja  F rakcji Żfydow- 
sk iei s ta ła  sfę iszczę w yraźn iejsza .

O b ecn ie  n ik t już nie w ątpi, iż 
w ładze nadzorcze zn a jd ą  je d e n  ty l­
ko sp o só b  p rzep ro w ad zen ia  sanac ji 
sam o rząd u  m iejsk iego  —ro zw iązan ie  
R ad y  M iejskiej ro zp isan ie  w y b o ­
rów . D e k re t w te j m ierze  sp o d z ie ­
w any  je s t lad a  chw ila.

Dekret rozwiązujący.
(Telegram  w łasny z Grodna).

R a d a  M iejska m. G ro d n c  n a  p o sied zen iu  18 lu tego  zo s ta ła  ro zp o ­
rząd zen iem  M .n istra  Spraw  W ew n ę trzn y ch  n a  sk u tek  n ieu d o ln o ść’ roz­
w iązan a .

Prezydent m. Grodna obejmują r e j e n ta ?
O b ieg a ją  pogłoski, jak o b y  p rezy d en t m, G ro d n a  p. K azim ierz Rogu 

lew icz m iał zam iar p o  rozw iązan iu  R ad y  o b ją i re je n tu rę  w K rynkach .

h KRONIKA GRODZIEŃSKA.
— D w ie  k ró lo w e . Z  sze reg u  z a ­

b a w  u rządzonych  n a  zak o ń czen ie  
k a rn aw a łu  n a lrż v  w spom nieć dw ie. 
1) m ask a rad a  P o lsk iego  C zerw o n e­
go K rzyża w T e a trz e  M iejskim , 2) 
za b a w a  ta n e c z n r  S to w arzy szen ia  
R eze rw istó w  i b. W ojskow ych na 
S ta ry m  Z am k u .

O b ie  w ypadły  św ietn ie. S to w a­
rzy szen ie  R ezerw istów  z okazji 
Dalu dało  p rz ed s taw ien ie  arna tor- 
sk ie . G rano  jed n o ak tó w k ę  „C ud 
lis to p ad o w y " oraz  sa ty rę  nr s to ­
sunk i w a d ir  n istrac.. p. t. „M ańka 
u rz ęd u je " . Był to  p ierw szy  w y stęp  
uym patyczncgo  zesp o łu  am ato rsk ie ­
go S ek c j’ K u ltu ra lno  " O św iatow ej 
S to w arzy szen iu  R ezerw ist W .

N a 'b a lu  re z e rw a tó w  w ybrano  
k r d o w ą  p . Jan in ę  S zaw ie r-w n ę  
(u l. O rzeszkow ej 2 !) r a  m ask ara ­
dzie  C zerw o n eg o  K rzyża  d o k o n an o  
w y b o ru  „M iss G ro d n o "  w o ro b ie  
p . H a lszk i S :enk iew łczów ny (ul. 
M ickiew icza 11).

— T e a tr  M ie^iki D y rek to r te ­
a tru  p . Ja ro szy ń sk i zda ł w reszcie  
in w en ta rz  te a tra ln y  m agistratow i.
T e a tr  do k o ń ca  sezonu  b ęd z ie  p ro ­
w ad zo n y  siłam i o b ecn eg o  zespo łu  
a r ty s tó w  z ram ien ia  Z . A, S. P T a k  
się zak o ń czy ła  sm utnf fa rsa  te a ­
tra ln a  „Jaroszyńsici —  S kppsid", ale 
czy n ie  zacznie się o b ecn ie  now a 
trag ifa rsr p. t, „Skąpski?"

— N ow e p ism o. D ow iadujem y 
się , jak o b y  lead e rzy  Z w iązków  Z a ­
w odow y ch K lasow ych  P . P . S. w 
G ro d n ie  mieli zam iar w y d aw ać  p is ­
m o ag itacy jne . P o n o ć  red ak to rem  
m a zo s tać  p. B-ordoław S k ąp sk :, do 
n ie d a w n a  ak to r, d y rek to r tea tru , r e ­
żyser, w spó łpracow nik  d em o k ra ty ­
czn eg o  p ism a z obozu  jedynk i. 
S k ąp sk i zm ienia p rzek o n an ia , ’ak 
rękaw iczk i w zględnie jak  b ru d n ą

— ełaz  po w iem  o „C hotej 
la lce ."

—  A  ja  o „M ojem  zrr,a łtw leniu .“
— A  ja  o „P an u  K o m en d an c ie ."
T a  o s ta tn ia  p ro p o z i ć ja  p rzy p ad ła  

•ni do  gustu  i m ała  W an d z ia  z po- 
ta rg an em i w łoskam i i b u ń czu czn ą  
tw arzy czk ą , sp iesząc  się i p o ły k a jąc  
w yrazy , recy to w ała  z zapafem  o ja ­
d ąc y m  n a  kon iku  m iłym  K o m en ­
d an c ie

Z rob ito  nr się c iep ło  k o ło  serca, 
a  uścisk  gorący . k tó ry m  o g arn ęłam  
p ięc io le tn ią  dzie w czynkę by ł d la  m nie 
sam ej n ieoczek iw anym  w ybuchem . 
Z  tru d n o śc ią  p o ru sza jąc  się w śród  
-czepiającej 6ię m nie dzieciarn i, ro z ­
g ląda łam  się po  och ronce, mysl~c, 
i e  p rzy d a ło b y  się tro szk ę  zab aw ek  

.d la  d z ie c , jak ieś c iep le jsze  u b ran k a , 
jonczoszk  . t. d. A  po  szafach  za ­

m ożniejszych  dom ów  często  leżą 
-zeczy  zap o m n ian e  i n iep o trzeh n e , 
k tó reb y  tu  sp raw iły  w :e l : radości. 
O ch ro n ia rk a  m ię inform uje, że te 
sp raw y  b io rą  do  se rca  w łusnie 
b ied n ie ’ 1 i i że  w iele b :ed n y ch  m e­
te k  ziożyło u i  co m ogło d la  ty ch  
n a ji uoższych  1 .cilkanaś.-ie u b ra n ek  
już jest w O ch ro n ie  do rozdan ia . 
3 o w iem  m atk i, zw iązane ze S tac ją  i 
O ch ro n ą , u tw orzy ły  swe. ą  sam o p o ­
m oc i s :ały się członkani Z w iązk u  
P rac y  S po łeczne j K obiet.

C h cę  w yjść z pokoju , żeby  o b e j­
rz eć  S tec ję  O pieki n ad  M atk ą  i 
D r ;eckiem , ale -óc ta k  to  ła tw o . 
D ieci się  rozzucnw alily  i n ie  p u sz ­
czą ią. N areszc ie  w yryw am y »ię z 
tych  ob jęć  n a tarczy w y ch , p rzyczem  
jasn o w ło sa  p an i je s t m ocno  p o ta r-

b ieliznę. A  m oże to  ty lko złośliw a 
plotka?

— N ow y g id ach  p o d  u rz ą d  p o ­
c z to w y  w  G ro d n ie . P on iew aż d o ­
ty ch czaso w y  lokal u rzęd u  p o cz to ­
w ego  G ro d n o  1 w  najm niejszym  
sto p n iu  n ie  odpow ir.dał jw i m u
irzeznaczcn iu , W ileń sk a  D y rek cja  

P o cz t i T e le g ra fó w  n ab y ła  o sta tn io  
n a  w łasność  now y gm ach, do  k tó ­
rego  w d n iach  najbliższych p rz e n ie ­
siony  zo stan ie  u rząd  pocztow y 
G io d n o  1.

KRONIKA NOW OGRÓDZKA.
— L isty  k a n d y d a tó w  do  n o w o ­

g ró d z k ie j R a d y  M iejsk iej. Do G łó ­
w nej K om isji W yborczej zg łoszono  
12 list w tern 8 żydow skich  i 2 
m ah o m etań sk ie .

N a jpow ażn iejszą  je s t lista  Bloku 
P o lsko-B ia ło rusk iego  (Nr. 3), k tó ra  
b ezw ą tp ien ia  skupi p o za  w szyst­
kim : g łosam i polskim i i b ia ło ru s­
kim i w iększość  p o zo sta ły ch  gło­
sów  b ez  różnicy  w y zn an ia  i n a ro ­
dow ości, figurują bow iem  n a  niej 
ludzie fachow i ; c ieszący  się jak  
n a jw ięk szą  popu larnośc ią ,

— G ro ź n y  p o ża r. O negdo j z 
n iew yjaśn ionych  naraz.it p rzy czy n  o 
godzin ie  2-giej w  nocy  w b u d y n k u  
przy ul. G rodź-ieńskiej, w k tó rym  
m ieści się b e to n  a rn ia  se jm iro w a  
p o w sta ł pożar. S y tuacja  o d razu  s ta ­
ła  się bardzo  groźna, p o n iew aż  
w sk u tek  w iatru  chm ury sk ier n io ­
sło n a  sąsied n ie  d rew n ian e  bud y n k i 
co m ogło spo w o d o w ać zap a len ie  się 
szereg u  innych  budow li. O b aw y  te 
je d n a k  o k aza ły  się  p ło n n e , gdyż 
gruba w a rs tw a  śn ieg u  leząca  n a  
d ach ach , zn aczn ie  u ła tw iia  ak c ję  
ra to w n iczą .

P o  p rzybyciu  n a  m iejsce  policji 
o raz  S traży  Ogniowi ej og ień  zd o ła ­
no n ad  ran em  ugasić. S tra ty  zn a ­
czne.

gana , i w ychodzim y do sieni. Je ­
d n ak  m a ła  W a n d ecz k a  zd o ła ła  i tu  
się p rześliznąć  S toi z m inką zd ecy ­
d o w an ą  n a  w szystko; g łźw k ę  p rze­
chy la  n a  bok , jakby  m ów iła. No, 
i co mi zrouicie?

O czyw iście, o dn iosła  zw ycięstw o 
i p o sz ła  w szęd zie  z nam i. W eszłyś- 
m yfdo dużego , ja sn eg o  poko ju , gdzie 
s sdziała biało u b ra n a  h ig ien istka , 
z a ję ta  zap isyw an iem  danych , ty c z ą ­
cych  się  dzieci, p rzy n iesio n y ch  n a  
S tac ję  p rz ez  k o b ie ty . Jed n o  z ty ch  
m aleństw , w y łu sk an e  już z ciep łych  
zaw lji kajlv, sp o g ląd a ło  bystrem i, 
ciem nem i oczkam i z p o d  bu jnej 
czuprynki. ii ryglądaxO ład n ie  i zd ro ­
wo. No, bo  w szakże co p a rę  ty g o ­
dni p rzychodzi tu ta j się  w ażyć, da- 
ie  się  b ad a ć  i o p u k iw ać  paniom  w 
o iałych  fa rtu ch ach . Ma ro k  i cz tery  
m iesiącu. 'V ~ n d eczk a  za łoży ła  rą cz ­
ki w ty ł i p rzyg lądała  się m alom u 
k ry tyczn ie . A le  p o n iew aż  w k ró tce  
zaczę ła  się k ręc ić , w lazła  p o d  s t ć ł 
i p ró b o w ała  figlów , zab ra ły śm y  ją 
s tam tąd , u d a jąc  się do  innego  p o ­
koju , rów nież b ' J e g o , gdzie po  
zw ażen iu  i zł. nsani n dzieci p rzez  
h ig ien istkę  b a d a  je  dalej d ok tó r. D o ­
w iedz. a łam  się  oc, m ojej to w arzy ­
szki, że  m atk i w te j dzielrńcy u z n a ­
ły b ard zo  p ręd k o  w arto ść  S tacji i 
p rzy ch o d zą  tu ta j często  po p o ra d ę , 
tem b ard zie j, że Spacja u d z i e l  p o ­
mocy -i o p ie k ’ ko b ie to m  ciężarnym  
i chorym , a  h ig ien is tk a  obchodzi 
ko le jno  A i ;szkania , k o n tro lu jąc  stan  
zdrow ia p ac jen tek , k to /e  z ty ch  czy 
innych  p o w o d ó w  p rzy jść  n a  S tac ję  
n ie m ogły . ,

D. n  )

M  zawodami ii i s M  t a i ł
Ze&p&ly dywizyjne.

N i m istrzostw a n arc iarek  ; ArmjL 
p rzy b y ły  n a s tę p u ją c e  p a tro le  w o j­
skow e: 1) p a tro l 13 d. p. z R ó w n e­
go p od  d o w ó d ztw em  pp o r. L iso w ­
sk iego , p a tro l 29 d. p̂  * G ro d n a  
p o d  dow ództw em  kp t. Sw idy, p a t­
ro l |9  d. p . z W ilna p o d  d o w ó d z­
tw om  por. Paw łow icz! , parro . ' d. 
p. L eg . p o d  qow  .d z tw em  por. 
B ielskiego, p a tro l 6 d. p. z K ra k o ­
w a p od  dow ództw om  sierż. zaw . 
p iłarsk iego , p a tro l 2 L. d. jp, z 
B ielska p o d  dow ódzw em  por. K a s­
p rzy k a  (do tychczasow y  m istrz  A r- 
m ji) p a tro l 5 d. p . ze L w o w a p od  
d w ó az tw em  p p o r. R udzińsk iego , 
p a tro l 20 dyw . p. p o d  dow ództw om  
k p t. M achnow sk iego , p a tro l 30 d. p. 
z K obrym a p o d  d ow ództw em  ppor. 
R  en a rd a , o a tro i 1 b ry g ad y  K. O 
P. p o d  d ow ództw em  poruczniku  
N o w ak a, p a tro l 2 b ry g ad y  K. O . P . 
z B aranow icz p o d  dow ództw em  p o - 
R udlińsk iego , p a tro l 3 b ry g ad y  K. 
O . P  p o d  d o w ó d z tw em  por. Z y - 
b e r ta , p a t/o l 5 b ry g ad y  K. O . 
P . z L o ch w y  o o d  dow ć dztw em  
por. M achnow skiego , 6  bryg. K. O . 
P . z Y /ilna p o d  d tw em  p or. G ;a-. 
cy, 27 d. p, z K ow ia p o d  d o w ó d z­
tw em  ppor. K uczyńsk iego , p a tro l 
Szkoły P o d ch o rąży cn  p iech o ty  z 
O stro w ia  M azow iecka poi d ow ódz­
tw em  st. s .o rżan tu  Z ió łkow sk iego . 
Z ap o w ied zia ły  jeszcze przyj izd  ze ­
społy: 22 dyw . p. z I - zem yśla i 11 
dyw . p iech o ty  ze S tan is ław o w a tak , 
że  o gó łem  w eźm ie u d zia ł w b iegu  
p a tro low ym  19 zespo łów .

Odorawa patroli.

O  godzin ie *9 w sa.i O śr. W. F. 
(L u b w isa rsk a  4) o d b y ła  się o d p ra ­
w a patro li w ojsk& w ych.

R ap o rt w całości zd a ł k-tow i 
garn izonu  gen . K rok  P aszk o w sk ie ­
m u je d e n  z k -tó w  patro li, p oczem  
g en e ra ł p rzem ów ił w k ró tk ich  se r­
d eczn y ch  słow ach , w ita jąc  ich  w 
k re so w em  W ilnie.

P o  ra p o rc :e i w spó łnem  zd jęc iu  
n astąp iło  losow anie  num erów , oraz 
zap o zn an ie  uczestn ik ó w  zaw odów  z 
regu lam inem  ty ch że

W ytosowana numery patroli.

P oszczególne p a tro le  w y losow a­
ły n a s tę p u ją c e  num ery , p o d  k tó re ­
mu będą ' s ta rto w ać  w dniu  dzisie j­
szym : 20 d. p .—Ni 1., 27 d. p.— Nr. 
2, 6 d. p .— Nr. 3, 19 d. p —Nr 4, 5 
b ry g a d a  K . O . P .— Nr. 5, 30 d. p .— 
Nr. 6. 1 d. p . L eg .— Nr 7, 29 d . p. 
— Nr. 8, 21 d. p ,—Nr. 9, 1 b ry g a d a  
K. O . Nr. 0, 13 d. p — Nr. 11, 
3 b ry g a d a  K. G . P ,—Nr, 12, 6 b ry ­
g ad a  K. O . P .- -Nr. 13, 5 d. p .—Nr. 
14, 2 b ry g a d a  K  O . PI—Nr. 15, 22
d- p .—Nr. 16 i szko ła  p o d ch o rąży ch
Nr. 17.

Konkurs skoków na Antokolu.
W dniu 17.11 b. r. na skoczni nar­

ciarskiej 4 p. p. Leg. na Anto kołu 
oabyl się konkurs skoków o m istrzo­
stwo szkół w ileńskich połączony z 
konkursem  m iędzynarodow ym

W yniki powyższego konkursu 
był.y następujące.

Grupa szkolna: 1) Ciechanowicz 
W iktor (gimn. Lelewela) nota l7.o 
(długość skoków nO i 21 m tr.). 2) Her­
m anowicz Jerzy (gimn. Czackiego) 
no ta  15.04 (długość skoków 20 i 
20.5 mtr.). 3) W ójcicki Eugeniusz 
(gim n. Czackiego) nota  1,4,22 (dłu­
gość skoków 18 m ti. z upadkiem  i 
17 m tr.).

Grupa klubowa: 1 ) S tankiew icz 
W iktor (A. Z. S.) nota 13.955 /d łu­
gość skoków 18 i 18  m tr.). 2) Helic- 
ki W acław (Pogoń) nota 13.78  <ńłu- 
gość skoków 16.5 m tr. i 18.5 m tr.). 
8) Skoruk Jan  (Pol. KI. Sp.j nota. 
13.049 (długość skoków 16 i 17 m tr.)

£pei do społeczeństwa.
O d  k i e r o w n i c t w a  s z k o ł y  p o w s z e c h ­

n e j  im . H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a ,  ja k  
w i a d o m o ,  ź r ó d ł o  s w e  b i o r ą c e j  z o g ó l ­
n ie  z n a n e j  p r z e d  w o j n ą  l u d n o ś c i  p o l ­
s k ie j  Z a r z e c z a  i P o p ł a w  t a j n e j  t zw .  
„ S z k o ł y  B e t l e j e m s k i e j "  o t r z y m u je m y  
n a s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę  z p r o ś b ą  o u m i e ­
s z c z e n i e ,  i

P u b 'ic żn a  S zko ła  P o w szech n a  
nr. 11 im . H en ry k a  S ienk iew icza w 
W iln ie , p ra g n ą c  o p raco w ać  d o k ład ­
n ie  sw e dzie je  od  chw ih za łożen ia  
do  dzis, p o p rzez  czasy  n ew oli, gdy, 
jak o  ta jn a  „S zko ła B etle jem ska" 
j»r... a . w t  szczy tn e  zad an ie  w  
d zie ln icach  Z a rzecze  i P o jjław y ,— t  
dążąc  za razem  do zeb ran ia  m ożli­
w ie najw ięcej d o k ład n y ch  w iad o ­
m ości, d o ty czący ch  w szystk ich  by ­
ły ch  n auczycie li i uczn iów  le j szk o ­
ły o raz  udziału  ich i innych  m iesz­
kano w Z arzecza  i dzieln ic  s ą s ie d ­
nich w w alk ach  o po lsk o ść  W iln a  
i niepodległo* O jczyzny , — zw raca  
się u in iejszem  z se rd ecz n ą  p ro śb ą  
do  całego -no łeczeństw a o d o s ta r­
czen ie  w szelkich  d o k u m en t lab  
ich odpisów , fotografji i w iadom ości, 
k tó reb y  u łatw iły  m ożliw ie n a jd o ­
k ład n ie jsze  opracow an ie  w yżej w y ­
m ien ionej m cnografji. _ ■

; U stn e  w iadom ości p rzy jm uje  k ie ­
row nik  szkoły  codzienn ie  od  godz. 
10— 11 p rzed p o łu d n iem  i od 5 —ó
p o po łudn iu .

Inform acje p isem n e  z p odan iem  
d o k ład n eg o  sw ego  ad resu  u p ra sza  
się  p rzesy łać  p o d  ad resem ' Szkol* 
P ow szechna  nr. II w W ilnie, ul. Z a ­
rzecze  5.

KRONIKA
Dziś: f  Leona 
J u tr c  MnKsymiljana

Wschód słońca—g. 6 m. 30. 
Zachód B g. 16 m. 8.

Spostrzeżenia Zakładu Msteors!sgiczne|o 
U. S. B. z cni? 19/11-1929 roku.

Ciśnienie | 
średnie w !B0 
m ilimetrach j

SPR A W Y  SZKOLNE 

— lakończenie spisu dr.Ieci w

rizyjnej, 9) W ybory nowego narzą­
du i kom isji rew izyjnej, io ) W olne 
wnioski.

i oc7ą tek  zebram a o godz. 18-ej. 
1W  drugim  term inie bez w zględu n t  
ilo ś i obecnycn członków o g. 19-ej.

SPRAWY LITEWSKIE

wieku Szkolnym. W  dniu dzisiejszym  , “  Nolwe P*sm0 '^ w s k ie  18 b. n>, 
ukończony zostanie spis dzieci w ^  f  < n o w o pism o w  języku
v ieku u /n W  w -  « litew skim  p. t. . .W in u  us S_wies“ —

Te-nperatura ) , r
średnia f

Opady w 
milimetrach

wieku szkolm rm . Wobec tego z p, o wuiik .-a owies -
Lun jc t r z e js Ł m  w szkołach po w- litew skiego Tow arzy­

s z y  oych k upływ a spow .duwant. uw Zfrlę
sp.sę,a p«„iwa w ząj^Iaoh szkol- dniS S"p) ai i “ S V Ł nf> z w S z t

^ ; oświatowe, oraz dział lite ra tu ry  i pe-

■ I Północny-y j
W iitr
przeważający

U w a g i :  Ranc, pogodnie, wiecz. pochm ur­
no, drobny śnieg.

Minimum: — 17° C.
Maximum: — 8 C C.
Tendencja, baromehycznai S tin  stajy.

WOJSKOWĄ

— W m raw ie ulg przy odbyciu 
słuźDy wojskowej. Pom im o w y ra ź ­
nych  postanow ień u staw y  o po- 
w szchnem  obowiązku służby woj­
skowej i  niejednokrotnych w jja -

dagogiki,

TEATR i MUZYKA.
REDUTA (na Ponm aact).

— „K-ąg interesów*. Dziś o‘godz. 20-e; 
po raz ostatni kroto-hwila karnawałowa J

,uień pn,ez władze adm inistracyjne, Benaventa, p.t. „Krąg interesów", iiustrowa- 
ta k  za pośrednictw em  pracy  ja k  i na muzyką Mozarta w oryginalnej inscemi-
s a m n r z ą ć ó w  O trybie ubiegania dię zacji dyr. T. Trzcińskiego,
o ulgi, zw raceją się nadal zaintere- --.Aowokat i ioż*)’ „utre po raz pierw- 

’ 71 • i ■ j. i  . . . i , SZV komeJja w 3-ch aKtacn J. Szaniawskie-sowani do wszslkich. insty tucji władz g o  — „Adwokat i różeu. Udział biorą: SL
Wojskowych Z prośbam, 0 u lg i  czy Jaracz -m ecenas, J . Kossowska—Dorota, J. 
tc Z tytułu jedynych żywicieli ro- Zi< lińska—Di.ma, M. Zari;D ińska-siostize-
dzin czy też w łaścicieli odziedzi- S'cka’3 TB «k̂ iĉ ' Mar̂  K-,Vonbr° d‘ _ j  i  , , ŁUKasz, T. Białkowski—przyjanei, R. Miko-
czonych gospodarstw  rulnych,.Szcze- łajewski-Łaent, k. Pą3cwski-jŁkoh,.  ,i ie 
gólnie liczne są te podania W okre- jer—y lodzieniec. Pozostałe Dilety sprzedaje 
sach po wcieleniu poborow ycn do . ° r3is*.
szeregu. Znaczną ilość podań stano u c n iT A  /  i
w ią również nieuzasadnione usta- K c u u iA  (na prow incji).
wowo prośby  żon o zwolnienie z K J

t e  Woj.ąwódzJńeg » w . W anię p ,d fz^regów  icr. mężów jak o  jed y n y c h  K or.en >wśk,egP P. t. .W ąsy peruk, .
przew odnictw em  wojewody , w ilen- TEATR PCLSK! (sala .L »tn la«).

rodajnych dowiadujemy się, że de- r —„Dziękuję ta  służbę* najnowsza kom e- 
cyzja W sprawie ulg, 0 których wy- !?ja Wł- Ptrzyńskiego, w 'jjfi.i repertuar
żej 1 iw a, należy w y l a  ne dc kom- Ł' w c z o r a S ^ S ^ S S ^  %̂  Pu 
p e  e u r  i władz adm inistracyjny Cli. biicznosc wilens ta interesuje się nowemi 

Podania Wr tych  spraw ach natęży sztakami autorow polskich i doJatnio na 
w nosić tyiko do odpowiednich sta- nie reaguje, to też „DziąKuję za służbę*, mu 
rostów.; oa których
guje odwołanie wyłącznie do Lrzę- ŁUtor jes. 3orącym o ońcą.

W  w ^ n a^ b llzs^m '"czas  e źlioń- du W ojewódzkiego. P o lan ia  winny — „Dmrze skrojony rrakl u za^zw
Wyiled] S r  obudował '• za- h f 6 W^OSZOne najdalej do 14 dni po aktualna i rozśmieszająca |d o  .ez satyra.

m Ę : .■ - * « i « y s * * •  • » * - < « »  t ó :
w Św ięcianach w przedm iocie usta- c ( 'Jfnne.1 iłu żb j w ojskotrej. w szelkie — winuwisko dla dzieci. Kontynujar

- - nieuzasadnione przextr0czenia tego swój specjalnie dla dzieci repertuar, Teak-
term inu  pow odują u tra tę  praw a U- Polsi(' przygotowuję na niedzielny poranel.

Si, oK utas. Poborow ym ,. 
którzy przed ( tbyciem  służby WO,i Wej p. kejzer-Kuplan, oraz całego zespołu 
skowej zaw arli związek m ałżeński, Teatru PoisK.ego.
żadne ulg z tego ty tu łu  nie p rzy ­
sługują.

Z K O L E I

URZĘDOWA

— Komunikat Konsula.u Łotew- 
skieyu. D ziś dnia 20 go b,’ m. Kon­
sulat Łotevrski będzm nieczynny z 
powodu święta.

— Z posiedzenia Wydziału Woje­
wódzkiego. W dniu  18-go lutego r. b.

skiego p, W ładysława Raczkiew 'cza 
odbjło  się kolejne posiedzenie W y­
działu W ojewódzkiego, na którem  
m iędzy inuem i w ysłuchano opinji 
.W ydziału Wojewć Izkiegc w  sp ra ­
wie zestaw ienia inw estycyj kotnu- 
nalnycn, które ze względu na stan 
finansowy danych sam orządów oraz 
na potrzeby miejscowe powinny

lenia ndrm  podatku w yrów naw cze­
go w poszczególnych gminach po­
w iatu  św ięciafskiego; podano do 
wiadumości W ydziału W ojew ólzkie- 
go decyzję Min. Spraw W ewnętrz­
nych  w porozum ieniu z Min. Skar­
bu o udzielenie zezwoienia kasom  
kom unalnym  w  W ilnie, Oszmianie i 
Głębokiem na zaciągani* pożyczek: 
odczytano pism o p. p rezydenta  m. 
W ilna z duin, 31.1 1929/roku w sp ra ­
wie odroczenia term inu przedłoże­
nia prelim inarza budżetowego m. 
W ilna na  ruk  1929/30; rozpatrzono 
i załatwiono protokół posiedzenia 
Rady M iejsk iej, z dnia 24-go stycz 
nia 1929 roku; rozpatrzono L5 od

R  A  D  J  O .
p r o o r r m  sTftCJi w i l e ń s k i e j .

Fala 456 mtr. Sygnał: Kukuika.

SRDDR, dn. 13 lut iga.
11,56—12.10. Transmisja z Warszawy.

wołań od dokonanego przez Magi- staw y krajow ej. W enee tego, że

— Brak wagonów osobowych. Mi­
nisterstw o Kom unikacji zwróciło się 
do europejskich zarządów koiei z 
prośba wypożyczenia na nadchodzą- Sygnał czasu, hejnał z Wież) Marjeckiej W 

W ini n fl-łm ki w a m i-  KrnKowie, o ra i komumkaf .neteorologiczny.cy  sezon letni p e rn e j  iioeci wago- 12;10 _m ;  i r anSmisja zW irsze^y . odczvt
CuW OłObOwych W związku ze spo- j konceri dla dzieci wiejskich. 16.00—16.20. 
dolewanym wzm ożeniem  ru chu  OSO- Odczytanie program u aziennego, cnwilka 
bowego podczas powszechnej wy- litewska i repertuar tezirow i kin. lb.20 —

s tra t m. W ilna w ym iaru podatków; 
zatwierdzono uchw ały sejm iku dzi- 
śaieńśkiego z dnia 9-go lutego r. b. 
w przedm iocie udzielenia gwarancji 
powiatowej kasie kom una1 nej i 
dwum spć izielniom rolniczo-handio- 
wym na ogólną kwotę 576300 zło-

16.35. KomuniKai Związku Mioaziezy Pol- 
sRiej. 16.35- 17.05. Awzykj z ptyt gramof., t . j  j  t ____•* . j m c  i i •  iw*. * n a  l.  u i y i  u i a i u u i ,

w s z y s tk ie  z a r z ą d y  O d m ó w iły  p om o«  17.05—17.55. Audycja literacka. .Przed wiej- 
Cy, t łu m a c z ą c  s ię  w z m o ż o n y m  r u  sk ą ’ szkolą*. Zrad.^ronizowany fragm ent 
c h e m  w ła s n y m  M in . K o m u n ik a c j i  dram atu .Róża* St. Żeiomskiego. Radjofp- 
b ę d z :e : m u s i a ł j  c u y  sw ój w y s i ł e k  ; T Ę Ę Z S ' *
ZWrÓCIĆ W k ie r u n k u ,  aby r o z p o r z ą -  n y  popularny. 18.40—19.15. Pogadanka ra- 
d u a ln y m  -szczu p ły m  ta b o re m  W łas- djoiechnicz..J. 1&.15—19.40. Audycja „Nie- 
n y m  z o r g a n iz o w a ć  d o w ó z  p o d ró ż -  spodzi?nka“. IŁ.40—20.00. Odczytanie pr I-

- —« . . / i r a m n  ^ ó n . c ł a n n i .  1/ ...  11 n 1 Ir.  4 ..

ty ch  nr. uzyskanie kredytów na wio- nych  na w ystaw ę w Poznaniu  i po- c" L udf 6 Ware?fwyPny 2o ! o T - S ’.
senną, akcję siewną, spółdzieln OWO Wtrót Z w y sta t/y  Kwaarans AKademtcKi. 2C.30—22.00 Trans-
carskiej W Ziabkach W w ysokości Z tego względu M inisterstw o Ko- misja z Warszawy Koncert muzyni jugoslo-
80000 zł. na uruchom ienie owocarni m unikacji wyjaśniło, że w nadcho- w iaiskiej. w przerwie reodacjeau i >r_kie ń n - 
i kapitał obrotowy oraz uchwałę te- dzącym  sezonie letnim  zarząd k o le i5
goż sejm iku w przedm iocie zaciąg- będzie mógł udzielać oddzm lnych nne> orazJ muZyka taneczna.

wagonów dla wycieczek, nie m ają- 
eych związku z w ystaw ą, tylko w 
w ypadkach w yjątkow ych.

nięcia długoterm inow ej pożyczki w 
Pow szechnym  Zakładzie UbezDie- 
czeń W zajem nysh w kwocie 75000 
złotych na budowę studni a rte z y j­
sk ich  w  poszczególnych osiedlach 
pow iatu dziśnieńskiego.

M itJ jL f A

— Inwestycje miejrkie. G m ina m. 
W ilna opracow ała ostatnio wykaz 
najniezbędniejszych inw estycji na 
najb liższy  okres czasu.

“ WyJttaz ten przedłożony został 
w celach o rien tacyjnych  do p rze j­
rzenia władzom nadzorczym.

O P IE K A  SPOŁECZNA

Środowa »Niespodzianka*."’
Zwrac&my uwagę iadjosłuciiaczy, Szcze 

góinie miłośników ludowej rosyjskiej, nc 
^Audycję — niespodziankę" wc środę o 
godz. 19.15. j

Z zebrań „Odrodzenia6 .

Z POCZTY

— Ruch pocztowy. Jak  w ynika z 
ostatnio opracow anych d a ry c h  s ta ­
tystycznych  w miesiącu ubiegłym  
nadano w W ilnie: p rzesy łek  łisto- 
Wy3h —  5.050 657; przesyłek pole- W  ub ieg łą  n ied zie lę  odby ło  s ię 
corycn  — 65.361; listów w artościo- drug ie  zkolei zeb ran ie  d y sk u sy jn e  
w ych —  2.734; paczek bez podanej St. ML A k ad . „O d ro d zen i-" , ■ p o ­
wal tości — 10.316; paczek Z podaną św ięc°n e  re fe ra to  zi d -ra  Sw ianiv- 
w artością —  10 .136 ; przesyłek za w icza n a  tem a t „E konom iczne m o- 
pobranien? — 2.599; zleceń paczta- żłiwarści jocjalizm u".
Wych — 8.541, wpłacono przekazów P o  ok reślen iu  to c jań zm u  jako  
pocztowych — 12.290; na łączną idei dążące j do  p rzek sz ta łcen ia  
kwotę — 1,954.399 zł.; wpłat na .u s tro ju  go rpo d arcL eg o  w  k ieru n k u  
P . K O. dokonam. 10.264 n a  łączną zan ik u  p ry w a tn e j w łasności na środki 
kw otę  6.422.906 zł. czasopism na- p ro d u k c ji, p re le g en t p rzeszed ł do 
dano  403.906; telegramów 10.101; m eritu m  zagadnien ia. T rzy  są  tezy

— Ukonstytuowanie sio Zarządu 
Komitetu pomocy dla ludności dotknię­
tej klęską nieurodz&ju W dniu 18
b /m .  odbyło się pierwsze posiedze- . - . . -  „ . -
nie w ybranego dnia 14  b. m. zarzą- rozmów telej m icznych  m iędzym ia- P ie rw sza  teza , iż socjalizm  je j t  m e-
du kom itetu  pomocy dla ludności stow ych i m ięazynarodow ych prze- m ożliw y, na tle h istorji rozw oju  sto-
dofkniętej k lęsk ą  nieurodzaju. W prov adzono 1L403. su n k o w  go: p o d arczy ch  n ie  w ytr^y-
sali W ydziału Pracy i Opieki Spoie- W t jm  sam ym  czasie do W ilna m uje  k ry ty k i TV sd łu g  tezy  socjah- 
cznej Urzędu W ojewódzkiego zebrali nadesłano: przesyłek listowych — stów  p rzed  m arksow sicicb 1 t. zw.
się w szyscy członkowie zarządu w 2.562.515; p rzesy łek  poleconych — utoi n*tow zreah:.< w an ie  uut-o ju  8Q.
liczbie 9, W obecności p. wojewody 53.674; listów w arto śc io w y ch —6.400; cjŁiistycLnego za leży  p rre d e w sz y s j-
wiieńskiego i p. naczeln ika Wydzic- paczek bez podanej w artości— 1.720; kiem  od ilości lu d z i d obre  woli,
łu  Pr. i Op. Sp. przesyłek za pobraniem — 1.778; zle- k tó rzyby  zrozum ieli id ea ły  socjali-

Zarząd ukunstvtuow ał się w spo- ceń poeztowycn — 2.723; w y p ła t P. s tyczne . T rz ec ia  lez? , iż s o - jJ iz m
sób następujący: preiesem  został p. K 0 . dokonano ' 2.4C1 na sumę je s t n ieu n ik n io n y  je s t tezą  M arksa ,
A leksander M eysztowicz, w ice-pie- 443.961 ■!.; czasopism  nadeszło  — w edług  k a  reg o  ustró j t< n m us: wy-
Zesadi: pp H ipolit GieCZ«wicZ i kp t. 264.237; teiegramÓW —  12.168; TOŻ- n iW ąć  z p an u jący ch  w św iecie ka-
Fela, skrrbnik iom  dyrektor Banku niów telefonicznych m iejscow ych puali.s tyczrym  sprze znosci. Jerzy

, Związku Spółek Zarobkowych Fe- przeprowadzono — 4.083.149,
liks W odzinowski, sekretarzem  p. 
Łoziński. , ; .

Po dłuższej dyskusji zarząd opra­
cow ał plan swej działalności na 
ozas najbliższy. ProjeKtowane je s t 
u tw orzenie trzech  sekcyj: propagan­
dowej, finansowej i sekcji rozdziału 
zapomóg. N astępne posiedzenie Ża­

ki Społeczne.

s -  Ra w y  / ' j . p r . i -  j k t

—  Przewodniczący Koła P-racy

Rzeczywisty ogólny przychód u- 
rzędów : agencyj pocztow ych w o- 
mawiaDyrr- czasie przyniósł 308.027 
złotych.

Oorel stoi n a  s tan o w n k u , iż so c ja ­
lizm  je s t m ożliw y, ale nie n ieu n ik ­
niony . O prócz w arunków  n a tu ry  
tech n iczn e j, materjahitój, d u ch o w ej 
szczeg ó ln ą  ro lę  w rozw oju  so c ja li­
zm u o d eg ra  p ow stan ie  , m itu  socja- 

^ c id u A N I * lis tycznego , w iary w socjalizm , jako
w  w ielką  m isję dzie jow ą. Mit socja- 

I , . -  e  “ L Uflroczne W flne ifiebranie A. Z. lis tyczny  rozpoczn ie  n o w r e rę  ro z ­
rządu  K om itetu odnedzie się  we ‘  -rZ£«d A kadem ick iego  Związku kw itu  gospodarczego , „ tan ie  się z?,-
czw artek 2 1  b m . o godz. 5-<d po- Sportow ego w lluie, - uprzeim ib rodk iem  now ej w ielk ie j ci wihzŁc,i.
p o łu d n iu  w W ydziale  ̂ racy i O iie - PLanowrycb kińegów o pizy- P o w stan ie  jeg o  za ie z j od  ozeregu

oycie n a  doroczne M/alne ńebyanie, w arunków  n a tu ry  psych icznej,
któ re  się odbędzie w poniedziałek R efe ra t w y w o ła ł b a rd zo  ożyw .o-
dm a 2 5 - g O  lutego 1 9 2 9  r  w lokalu n ą  dyskusję , o b ra ca jąc ą  sie przeA^a-
Zw iązuu (Bakszta 11). t żnie ao k o ła  w y tvcznej, k łó ”y z us-

I  . Porządek dzienny, i)  Zagajenie, trojów  g o sp o d arczy ch  je s t eko n o -
W ew nętrznej Iwiązlcu PolSKiej Mło- 2) W ybór Drzewoćniczącego zebra- m icznie m ożliw y d la cz łow ieka, ja-
dtieźy Demokratycznej U. 8 fi., m - nia, 3) Odt ytanie pro tokółu  po- ko je d n o s tk i e ty czn ej, o raz  zg o d n y
niejszem  zaw iadam h, iż w dn u dsi- przedniego W alnego Z e b iau it, 4) z zacad am i e ty k i kato lick ie j. Z  po
siejszyra o godz 19.30, w lokalu  Spraw ozdanie ogóine z działalności zy ty w n y ch  w yników  d y sk u sji p ozo -
Zw iązku (Jagiellońska 3/5 m. 33) Związku, 5) Sprawozdanie kasowe, sta ło  zg o d n e  p rzez  sze reg  m ów ców
odbędzie się kolejne ayskusy jue  ze- e) Sprawozdanie kom isji rew izyjnej, s*w ieidzenie, iż o b ecn y  ustro ; kap i-
branie Koła. W stęp dla członków i  7) W nioski ustępującego zarząnu, ta lis ty czn y  w jego  dzisie jsze j formii
wprowadzonych gości 8) Wnioski u stępu jące j kom isji re- je s t  p rzeciw ny  e ty c e  kato lick ie j.
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Zapowiedź walki.
(Głos obyw atela).

W  „Słow ie" z dni*  20 • ty cz* '*  
V  r. po jaw ił s:ę  arty k u ł za ty tu ło w a­
ny „S p raw a m a łż e ń sw ';  artykuł, 
k tó ry  sw ą p rzeraźliw a szczerością  
m usi w strząsn ąć  polak iem  spo łe- 
czeństw eas, w ykazu je  bow iem , :nk 
wiellc le n a s tę p s tw a  no ie w yw ołać 
ta k  n iew inny  p o zo rn ie  up ływ  n a d ­
m iaru  żyw otnośc i, k tó ry  się  p rz e ja ­
wił w  p ro ces  :, w ytoczonym  ks. Ja- 
• trzbsk iem u.

N .e b ęd z iem y  p ro sto w a li fa n ta ­
s ty czn y ch  korubinacyj p ow ik łań  m ał­
żeńsk ich , jak iem i au to r a rty k u łu  
chci d  uzu p e łn ić  rzeczo w e ich p rz e d ­
staw ien ie  w e w spom nianym  p rzez 
n iego  arty k u le  „Epoki*' p. U łaszyna. 
N ie b ędz iem y  tłum aczyli, że  w szy st­
k ie  tru d n o ść ' u regu low an ia  p rzez 
p ań s tw o  sp raw y  m ałżeństw , jak  je s t 
a a  zach o d zie , są  rów nie  w zię te  z 
fan tazji. N ie będziem y badali, czy 
z tw  erd zen ia  a rty k u łu , że „K ościół 
kato lick i d la sw c : ;h  w yznaw ców  
nie chce rozw odów ", w ypływ a, że 
i w szyscy  w yznaw cy  K o sc :o ła k a to ­
lickiego ich rJe  chcą. R ów nież zbi­
cie d o w o d jw  o ko n ieczn o śc i n ie ro ­
zerw alności m ałżeń stw  z o s ta w m y  
k ażd em u  człow iekow i, m yślącem u  
p rzec ię tn ie  k o n sek w en tn ie .

Są to w szystko  rzeczy  zb ęd n e  
A le są  w tym  przeraźliw ie  szcze­

rym  a rty k u le  rzeczy  w iększe, g roźne, 
O to: o b y w a te le  P a ń s tw a  j r a j i .ą  

ro zstrzy g n ięc ia  tej kw estji- K a iś lity  
wieen, n i ż  inn t; choć n ie  chce teg o  
K ościół katolicki, a le  ch cą  ka tolicy 
— ta  fak t. W  k ażd y m  razie, chce 
ogrom na m asa  ooyw ateli.

R ozw iązu jąc  tę  k w estję  w  m yśl 
woli w ięk. zości P ań s tw o  n ie  m iesza  
się do  .p ra w  „zostaw i onych p rzez  
Boga K ościołow i", bo K ośció ł m a 
p raw o  :n n e . K ośció ł m oże się  u s to ­
sunkow ać do  sw ych  w yznaw ców , 
m oże im odm ów ić dóbr kościelnych , 
w y łączyć w reszci e z* sw ej sp o łecz ­
ność’, aia zm u szać  obyw ate li do  p o ­

słuchu  w o b ec  u s taw  religji, d o  k tó ­
rej n a leżą , albo  też  należeli, a  te raz  
należeć n ie  ch ą  (bo p ro p o n u je  a u ­
to: a rty k u łu , e sp raw a  rozw o d u  
należei m a p o d  rozstrzygn ięcie  K o ­
ścio ła  kato lick iego : ao  dow nie: „choć­
by  kato lik  zm ienił w yznan ie"), do  
teg o  P aństw o  n o w o czesn e  n i : m a 
praw a! W ięc  jak? P rzek reślić  ust*- 
w odaw stw o  cyw ilne w tym  w zg lę­
dzie? „Nie; a le  w prow adzić  ty lko" 
— p o w iad a  a r ty k u ł— „dla ty ch  g rup  
w yznan iow ych , k tó re  tego  pragną, 
K ośció ł ka to lick i d la  tw o ich  w y­
znaw ców  ich n ie  ch ce" . (Z. treśc i 
p ro jek tu  w ypływ a, że  tak że  i d la 
l.iew yznan iow ców , o ile ty lko  w 
chw ili słubu należeli do K o icioła 
ka to lick iego).

C zy zd a ją  sobie w szyscy  sp raw ę  
z tego , co to  znaczy?

T o  znaczy: ow szem , n iech a j so ­
b ie  P ań s tw o  po lsk ie  tw orzy p raw a, 
a le  n ie za s to su ją  się do  nich  re p re ­
zen tan c i K ościo ła  k a to lick iego  i a ic  
pozw olą , by  stosow ali się do nich 
ci, co  są, lub choćby  n aw e t tylko 
k ied y ś byli w ich m ocy! P o n a d  
P e  's tw e m  je s t im .a  in sty tu c ja  w e ­
w n ą trz  P aństw  a, w yższa, n ie p o trze ­
b u jąca  się z tern P ań s tw em  liczyć.

Z b y t p ro s te  zn a jd u je  ro zw iąza­
n ie  p rzy taczan y  artyku ł. P ow iada; 
„K o n sty tu c j. n a sz a  zaw iera  p o s ta ­
n ow ien ia  o tern. iż K ośció ł rządzi 
s '»  w łasne .o  p raw em . P o tw ie rd za  
tę  z a sa d ę  K onkorda t. O tó ż  do  ża ­
ki esu  teg o  w łasn eg o  p ra w a  na leży  
i p raw o  m ałżeń sk ie".

Su sz ie. A le  K ośció ł je s t in sty ­
tucją , do k tó re j n a leżeć  m o żn a  ty l­
k o  z w łasn e j woli, jeśli więc k to ś  
u suw a się z p o d  jego  d u ch o w e ' jp ic -  
ki, to  obow iązk iem  P a ń s tw a  je s t 
n o rm o w ać sp ra w ę  tak  w ażną, jak  
m ałżeń stw o  i to  n ie  w ed łu g  w sk a­
zań  czyichś, ty lko  w ed ług  p o jęc ia  
sp raw ied liw ości p raw a  < lywateli 
b acząc  ty lko, b y  p rz e 1* to  ni tom u 
□ie s ta ła  się k rzy w d ? A le  p raw , d la 
części ty lko  sp o łeczeń stw a  obow ią­
zu jących , n ie  m oże w y d aw ać  R ecz - 
p o sp o lita  b ez  n a ra ż a n ia  sw ej godno-

Na ulicy Beliny znaleziono zamarzniętego mężczyznę.
W eaoraj przed północą na ulicy  Beliny znaleziono leżącego na śniegu 

nieprzytom nego i stężałego od zim na średnich la t  mężczyznę. Gdy go 
przywieziono do kom isarjatu, s+wierdzoro, że nieznajom y nie żyje. Śm ierć 
nastąp iła  w sku tek  zam arznięcia.

Zachodzi podejrzenie, że zm arły bęaąc p ijan y  upadł na chodzę 
i zasnął... snem  wi< eznym.

Walka dwu niewiast o prawo do mężczyzny.
Wczoraj wieczorem u lica  MickJewicza by ła terenem trag icznego zaj­

ścia wyw ołanego przez żonę jednego z pracow ników  k ina „Helios*. Pani 
ta  m ając ustalone poglądy na szóste przykazanie od dłuższego jaż czasu 
m iała na  oku pew ną m łodą osobę, którą podejrzewała, ż# ta  usiłu je  spro­
w adzić je j męża z dotychczas ściśle przestrzeganej arogi cnoty  m ał­
żeńskiej.

T raf chciał, że obie dam y spotkały  się koło p rzystanku  autobuso­
wego przy zbiegu ulic M ickiewicza i. W ileńskiej. Na widok rywalki, kocha­
jąca , a cnotliw a żona, tak  dalece straciła nad sobą panowanie, że nieba- 
caąc na licznych w tym  czasie przechodniów ręką  zaczęła udaw adaiać 
swe praw a, przynwwiając, że nie pozwoli bałam ucić swego m ałżonka

W ynikła piekielna aw antura i obopólne okładanie się pięściam i, co 
naturaln ie  nie uszło uw agi stojącego w pobliżu policjanta. Ku wielkiemu 
żalowi licznego tłum u  bezpłatne widowisko zostało przerwane i obie po- 
w aśn ion t dam y znalazły się w krótce w  trom isarjacie, gdzie w ykaligrafo­
w ano „ fest“ protokół za zakłócenie spokoju publicznego. (x)

ści. Z a ś  d o d reg o  k ato lika , rzecz  p ro ­
sta , p raw o  ab so lu tn ie  n ie  b ęd z ie  się 
s ta ra ło  zm wsić, a lbo  cbocLy n aw e t 
ty lko  sk łonić do rozw odu.

A le i n a  to  zn ad u je  a r ty k u ł b a r­
dzo p ro s te  rozw iązan ie : „Jeste~m y 
k ato likam i".

P rzep raszam : Kto? S ą w  P o lsa*  
w yzn aw cy  w ielu  religij, a  p rzy tem  
n iezaw odn i*  n ie  w szyscy  kato licy  
zech cą  ię »o. ła ry zo w ać z p o g ląd a ­
m i X . W . M. n a  kw estję  p raw a  
m ałżeńsk iego .

N ieste ty  —  P d .  k a  z tem i w y w o ­
dam i m usi się zgodzić, bo  — z a p o ­
w iad a  au to r a rty k u łu  z g rzecznością  
dyp lo m aty , al* i ze szczerością  od  
k tó re j d re szc  : idzie po ciele: „N ia 
w idzę, jak  u n ik n ąć  m lalnych  sk u t­
k ó w  w ew n ętrzn e j w alki z kościo łem  
kato lick im : h is ts  rja p ań stw , k t r  e  ta ­
k ą  walką  p rzeszły , p oucza, ile  ta  
w atki k o sz tu ją  sił żyw otnych".

O to  d y p lo m aty czn a  g ro źb a— grze­
czna, a le  n ie m niej s traszn a .

P o lsk o  drżyj! Bo g o to w a p u rp u ra  
zlać s ię  z czerw ien ią  sw ych  w ro­
gów —bo gotow i n a  sw ą o b ro n ę  zo- 
s taś  jed y n ie  ci, k tó rzy  dziś P o la k a ­
m i nazw ać  się n ie  m ogą, bo  n ie  są  
kato likam i!

Bo słychać zkowroj ie szep ty  a a  
tw ą  zg u b ę  w na jży w o tn ie jsze j p la ­
ców ce dy p lo m aty czn e j św iata  — bo 
s łychać g rocho t p o lan  d rzew a, zno ­
szonych  n a  sto sy  p łom ienna! O by  
Bóg litościw y p o w strzy m ał g rozą  
w ojny  relig ijnej od  n asze j O jczyzny!

Tylko ostrzegam : S toim y dzisiaj 
na. w ulkanie. G ro źb a  rzy m sk iego  d y ­
p lo m aty  m oże się spełn ić . A le  k ie ­
dy raz  ro z le ją  sii.s od  w ch o d u  stra- 
szbw e n u rty  rozgorza łe j law y, to  
m ogą o ie  w strząsn ąć  n ie ty lko  Pol­
sk ą— ale  i c a łą  E u to d c .  A. F.

Z O STA TN IEJ CHW ILI.

Katastrofa samolotowa.
Zadziwiająca przytomność umysłu słynnego lotnika 

kpt. Orlińskiego.
W czoraj w godzinach popołudniowych, zdążający z Paryża na lo tni­

sko m okotowskie w W arszawie sam olot M iędzynarodowego T-wa Żegle, i 
P ow ie trz -ąj, prowadzony przez słynnego lotnika kpt. Orlińskiego ileg l 
katastro fie  W  chwili gdy samolot znajdow ał się nad Józefowem , pow. 
błońskiego, z n iew yjaśnionych uarazie przyczyn śm igło przestało działać 
i apara t ru n ą ł n? ziemię.

Dzięki przytom ności um ysłu kpt. Orlińskiego złamało się tylko je d n e  
ikrzydło sam olotu, zaś ludzie znajdujący się p rzy  m aszynie, ja k  i w ka­
binie aeroplanu wyszli z ka tastro fy  caio. O b^źeniu  cielesnem u uległ 
jedyn ie  dw it osoby, k tóre przewieziono do szpitala w W arszawie.

P 0 # @ 8 s i ©  g i s & r w s n i e  s k u t k ó w *

Podjecie komunikacji na liuji Lwuw —  Podhajce i Lw ów — Jaworów.
LW ÓW , 19. II. iPat). Lwowska D yrekcja Kolejowa donosi, iż po 

u su rięcó  z isp  śn ieżnych  podejm uje się z dniem  20 b ra. ruch  pociągu w 
pasażerskich na iinji Lwów — Podhajce. Również podeim uie się ogóJnj 
ruch  pociągów  na całej lin ji Lwów—Jaw orów .

S o w a  r e w o l u c j a  w  M e k s y k u .
W IED EŃ , 19.11. (Pat.). D z ie ln ik i d o n o szą  z M eksyku, ze  p rzec iw k o  

rządow i p row izo rycznego  p re z y d e n ta  G ila w ybuch ła  w  p ó łn o cn y ch  sta*  
n ach  M ek sy k u  'o w o lu c ja , n a  czele k tó re j sto i kilku generałów -

R uch  rew olucy jny  w p ó łn o cn y ch  S tan ach  M ek sy k u  .za tacza  fco raz  
sze rsze  k ręg i. G łó w n o d o w o d zący  s tan u  S o ro ra  gen . M anzo stoi n r  czele  
rew olucji i w ed le  n iep o tw ierd zo n y ch  jeszcze  w iadom ości, ro zp o rząd za  P ty s , 
żo łn ierzy . T a k ż e  i g u b e rn a to r cyw ilny s tan u  T u p e te  p rzy łączy ł się do  
ru ch u  p o w stań czeg o  i w ystosow ał lo p re zy d en ta  G ila u ltim atum  d o m a­
g a jące  się  w y d a len ia  z k ra ju  d o ty ch czaso w eg o  p re z y d e n ta  C allesa, m im 
• tra  i o ny  A v a ra  i b. m in istra  p racy  M oranesa .

U ltiu ia tum  zaznacza , że w razie  w y p e łn ien ia  ty ch  p o stu la tó w  prze: 
rząd , ru ch  rew olucy jny  n a ty ch m ias t zo stan ie  zlikw idow any

Znowu uja-.rnienie naaufrć skarbowych.
Kom  sarze Izoy S karbow ej u jaw nili o n eg d a j w sk ładzie  d rzew ą  przy 

ul. Ł u k isk ie j '  nad u ży cia , s ięg a jące  k ilk u ra s tu  ty sięcy  zlot. S tw ie rd zo n o  
jed n o cześn ie , *ż p rzed sięb io rs tw o  p row adziło  b u ch a lte ry jn e  księg i fikcy jne .

S p raw ę p rzezn aczo n o  do  k o m p eten c ji w ładz śledczych,

13 MIEJSKIE
KU'tursins-08wut. 

SALA MIEJSKA
O strobram ska 5.

Od da. 15 lutego 1929 r. Q S K | T ł U T I I O ?  1?P0,P''!* filmów, p ,g
będzie wyświetlany pierw r j l n j  I  n l i L t l u /  nieśmiertelnego dzieła r lU tS I I I o  i l l l u ł ś l C  w
szy Polski film K lasyczny I  I l l t h U  V I -  w w ykynanir najw ybitniejszych artystów  polskich.
Aktów 10. W obrazach udział biorą: Legjony Polskie, A rm ji  rosyjska, szlachta, szlachcianki, lud. See . /  ba tu
listyczne wykonano przy łask. współudziale 1-go pułku Szwoleżerów oraz IV-go Z aniemeńskiego p lłku u ła ­
nów. Zdjęcie z natury  wykon, w Wilnie, w Województwie Nowogródzkiemi nad Świtezją. Bzeuz dzifje się w 
roku 1811 i 1812 na Litwie. — Ra .a  t z ^ r r a  od yedz. 3 m. 30. — Począte? seansów od g c  z. 4. 7 i 10-ej.

KINO - TEATR

j E i i s r
Wileńska 38.

P O N A D  Ś N I E G  a f i " ż ; » t e g o
•z udziałem STEFANA JARACZA, Stef. W ysockiej, Zofji Koreywo, M ieczysława Cybulskiego.
Sceny do łez wzruszające. Fiim poryw ający siłą treści i głęboką grą! Początek 0 godz. 4, 6, 8 i 10-15.

KINO-TEATR

j f i i f l i u r
Mickiewicza 22

“ * r^ k r r  R O M A N S  P A N N Y  O P O L S K I E Jeuropejskim zakroju
D ram at erotyczny w 10 rk t. według powieści nasze- |f  n iim ja j iB n  D w ą s n u  T c f m a io ^ a  W : olach głów- 
go wielkiego n isa rsa  i poety la u re a ta  m. W arszaw y “  -  U liu la d  l i ż  1 nych zntiko ni- 
ta  Bnzewska Helena, Diękna Czarnecka Danusia i znany Hnydziński Stefan i inni. Pocz. seansów 4 6, 8 i 10.15.

KI NO

LUX
Mickiewicza 11.

Ostatnie d n i] Ś p i e s z c i e  u jrz e ć !  ^ ? g d ^ j ? w y b ^ c | .
W szechswia- gk9f > | ^ 9 |M I (LES MISEKABLES) 2 serj” D|a m,odziBiy

sr £L  n Ę D Z . n  C T  WIKTOM EUGC “ one-

KINO
. P i o #

W ielka 42.

*
Film , u którym  mówić będzie Wilno! Film ty siąca  sensacyj. Najcudowniejszy film świata. Super-Superszlagier „Ura* 

. mję R A  H U f l  Reżyseija FRYDEHYKA '.ANGA. W rolach gtównych 
* > S S 1  JS?  Hudolf Klcin-Rogge, Willi Fritsch, demoniczna Gerda 
■tarw * *Pł u S wmSr i  traurus i wiośniana L!en Deyers.

Szczyt nowoczesrej technikil Oszałamiające zdjęcia straszliwej katastrofy  kolejowej'. Kobiety szpiedzy i ich 
zwodnicza praca! Polowanie n a  ludzi! Nażdw powinien widzieć, gdyż szpiedzy krysą się międ wami! zy

Kino Koięjawe

O^ îSKO
(obok dworca 

kolejowego).

D ziś! W J  1 J M •  Dzieje męższczyz-S  Kobseta W a m p i r .
W rolach głównych gwiazda Ameryki Fstella TAVLL03 i LEWiS ST0NE. Początek 0 godzinie 5 popołućnin. 
W niedzi“lę i śięra 0 godzinie 4-ej popołudniu. — — — — — — Ceny roiejse zwykłe.

Kl^O-TEflTR

JEDEN"
W ielka 3ó.

Dziś! Złota se rja  .S cw iino*  w Moskwie. Wielki drrm r.t erotyczno-obyczajowy w wykonaniu artystów
Teatru Artystycznego Stanisławskiego w MoskwieDO CZEGO TĘSSHI KOOlETa

P iek ra  nowoczesaa wystawa! — — — Nadzwyczajna g ra  artystów . — — — — Sekordowy sukces.

K U R J E R  W IL E Ń S K I S - K *  Z  O o K a N . P D F

DRUKARNIA I INTROL1GATORNIA

"ZNICZ*
S-TO JAŃSKA 1 - WILNO - TELEFON 3-49

.  . 1

Fachowo
piszemy n a  m aszynach

Wileńskie Biura 
Komisowe Handlowe

Mickiewicza 21, teł. 152

POSIADAMY
do ulokowania różne 
rumy pieniężne od 
1.000 oo 30.000 złotyeh

Wileńskie Biuro 
K 'irisowo-Handlowe

Mickiewicza 21, tel. 152

DZIEŁA KSIĄŻKOWE, DRUKI, KSIĄŻKI DLA URZĘDĆW PAŃ­
STWOWYCH, SAMORZĄDOWYCH, ZAKŁADÓW NAUKGWYCH. 
BILETY WIZYTOWE, PROSPEKTY - ZAPROSZENIA, AFISZE 
I WSZELKIEGO RODZAJU ROBOTY W ZAKRESIE DRUKARSTWA

I
DRUKI JED N O  I W IELOBARW NE l mm OPRAW A KSIĄŻEK
p u n k t u a l n i e  t a n i o  j ~— —  s o l i d n i e

W Ę G I E L i k o k s
w zap lum bow a- j  

n ych  w ozach

Wołyński Urząd Wojewódzki ogłasza

k o n k u r s
na stanowiska:

1) urzędnika adm inistracyjnego i  kategorji 
YI stopnia służbowego,

2) wojewódzkiego inspektora związków komu­
nalnych w VII względnie VI stopniu służbowym.

Od kandydatów  na powyższe stanow iska wy­
m aga się nieprzek-oczonego 40-go roku życia i po­
siadan ia obywatelstwa polskiego, ponadto ubiegają­
cy się o stanow isko ad 1 winni wykazać się dyp 0- 
mem o ukończeniu studjów  prawniczych oraz świa­
dectwami kilkuletniej p raktyki sądowej, lnb adml- 
mstracy.inej, zaś ub iegający  się o stanowisko ad 2 
winni wykazać się świadectwami UKoóczeuia conaj- 
muiej szkoły średniej oraz dowodami kilkuletniej 
pracy  amorzadowej.

Kandydaci pozostający obecnie w służbie 
państwowej lun samorządowej, winni podania swo­
je wnosić w drodze służbowej.

PodaL ia z dołączeniem" szczegółowego życio- 
■y^u i  uw ierzytelnionych odpuów dyplomów nau­
kowych, świa dectw poprzBr,niej pra^y oraz '•eferen- 

cji ntueży nadsy łać do Urządu 'Wojewódzkiego w 
Ł ucku w term inie do dnia 15 m arca iya9 roku.

Woj =woda
7960/531-(j (—) H- Józewski.

5.$VŚ____ nfóńiś -T. wmminMiii

!!! Od zaraz !i! “
S p r z e d a m  DWR DOMY

na Zwierzyńcu JazTprzyYb M elnej i Giedyminowskiej
Dowiedzieć się w Adminl tracji ,Kurjera Wileńskiego* Jagiellońska 3 

503-1 w godzinach 7—!, <iec/orem.

5] ̂ \

M.DeiihWilnlel
IAGI EL L0ŃSKA 3- 6 ,  tel. 811.
SKŁAD: Polski Lloyd, Słowackiego 27, 

tel. 14-46. 541

L E C I i l O l
LITEWSKIEGO STOWARZYSZENIA 

POMOCY SANITARNEJ
WILNO- WI L E Ń S K A  2 3. Tel. 848.

W przychodu5 p rzy jm ują lekarze specjaliści.
W szpitalu oddziały: wewnętrzny, oczny, nerwo- 

y, chirurgiczny, ginekologiczny oraz 
dla stałych chorych moczopłciowych.

Gabinet Roentgena i Elektro-Leczniczy.
Leczenie nromieniami Roentgena i elektrycznoś­
cią, fotografowanie, prześwietlanie, elektryczne 

wanny, elektryczny m asaż.
Przyjęcia od 10 — 3. 539

St.l-l

nSlESStSSPiaSHEJEl!! 0B3

I  LEKARZE |
0SC RLim flaEBŁjt^-IEEEt

BOKIÓR MEDYCYNY

i  C T I S L E I !
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, D iater 
mia, Słońce górskie, 

SollUS. 330
Mickiewicza 12

róg. Tataiskiej. 
Przyjmuje 9 — 2 i 5 — 7.

DOKTÓR

D . M J 0 BIC2
choroby weneryczne, sy ­
filis, raiządów  moczo- 
wycn, od 9—1, od 5 — 8 

wiecz.

Gl.

Kobieta-Le&arz

WYPRZEDAŻ
w irów ek
Ceny znacznie zniżone. K reayt długotermino­

wy bezprocentowy
 SKŁAD MASZYN ROLNICZYCH-------

ZYSJIUNT NAGR00ZKI
WILNO ŹAWALNA NI 11-a. 502-0

Każdy tecłihik
czyta i ogłasza swoją firmę

w

*> tt
i «nr.

Prenum erata: rocznie — 12 zł.
półrocznie — 6 „ 
kw artaln ie — a J

Nr. pojedyńczy — i  zioty.

Redakcja — Wilno, nl. Wileńska 33, tel. 75. 
Administracja — Wilno, ulica św. Jatiska I. 
Drusarnia .,Znicz*. ---- ------  Teleion 3-40.
538

\

: Dom H andlowy!

H.Sikorski;
P O L E C A  

w wielkim wyborze]

MEBLE
KOSZYKOWE

K u r s y  K i e r u w c ó w  l a i M M w y i i h
STOWftRZYSZEGIfl TECHN.KÓW POLSKICH w WILNIE 

ifl. Ponarska 65, tel. 13—30.

Grupa XX]X 491

kandydatów  n a  zawoilowych kierowców samochodowych rozpocznie 
zajęcia dnia 25 lutego 1929 r. b.

Zapisy przyjm uje i inform acyj udziela s e k re te r jit kursów  codziennie 
od godz. 12-ej oo 13-ej przy ul, Ponarsklej 56. tel. 13-30.

Przy kursach w arsztaty reperacy)ne dia samochodów i ciągówek.

Od r. 1843 Istnieje

Wiienkin
ul. TATARSKA 20.

412-8

PożyczKi
załatw iam y szybko 

dogodnie. 510-1 
Wileńskie Biuro 

omis.wo - Handlu
Mickiewicza 21, teł. 152

Pianino i
pierwszorzędnej faoryki 
i kredens nowego modelu 

do sprzedania, 
ul. W lłkomierska 3—29.

Ł JUREWICZ
k y ły  m ajster firw y

„Pawe* B u re"
poleea najlepsze ie g a rk i, sztućce 
ibrączL: ślubne i inne rzn.- y . 
G w aran to w a.a  napraw a zegarków.

1 b iiu terji po ee: ie przystępnej.

SZACUNEK KAM IENI—BEZP ŁA T N Y 

W IL N O , A d a m  f M ickiew icza 4.
Tam ie potrzebny p/tcew nik  reffarm is t r i  owaki.

DZIERŻAWY
m ajątków ziemskich 

zała tw iam y dogodnie 
z poważnemi osobami. 

Wileńskie Blurc 
‘iomisowo-H idlt we 

Mickiewicza 21, tel. 152

jadalne, sypialne i ga- 
b'netov/t, kredensy, 

stc.y, szały, łóżka i ód.
WyKwintnb. Mocne.

N I E D R O G O .  
Na dogodnych wa­
runkach i na raty.

Nadeszły nowości.

kobiece, weneryczne, na 
rządów moczow od 12—2 

i od 4 — 6 
ul. Mickiewicza 24.
3'9 W. Zdt. Nr 152.

D0HTÓR

G l U i i S i K
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

Wielka 21
Od 9 —  1 i 3 — 8. 
(Telef. 021). 2*0

515-.

Zgubioną Jjfgg Zgubioną
Drz sz Kiisę Ch rych w Li- wydaną n a  im. M rcieja 

zie za Ni 5042 n a  ia ię  N arkuna rocz 1896 zsm. 
WaciawŁ M arżałc, anle- isieś Kurmince, gm ol- 
ważnia się. 537 kienickiej unie ws ź l i  a się.

6.500 dola?ńv
dwie kamienico 

w śródmieściu docho­
dowe natychm iast 

sprzedam y sjs-o
Wileńskie Biuro 

Kemlsowo-Handlowe
Mickiewicza 21, tel. 152

209

BmsgniaBEiEi&BB&EiEisi
|  A k u s z e r k i  I
ESSSt330I3BE3J3EEEIEQ

Akuszerka

M i EnulB
przyjm uje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie- 
ivicza 80 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3063. 529

Gotówkę I
w Każdej sumie ulo­
kujemy bez kosziow 
n» mocne gw arancje.

Doa. H K ..ZACHĘTA “
Micklewit_a 1, t.l.9-C5.

3FlQE]ri3uUI3S00EH3B51Ł^
|  INFORMATOR 5

H/Fjszewska
LEKARZ - DENTYSTrt 

przyjmuj od g. 9 do 11 
i ud 4 do ó-ej. 

Grodno, ul. Kołożanska 8.

IEDAKCJA i ADMINISTRACJA: JsglsUoAska 3. Tri. 99. h jczelny •daloor prsyjm ajt ud 3—l Rsdaktar dziaiu odaresen pri’ u’* 01I jo d i.,3—7 we wtorki i płąłfcL UfkoęUdw k i ikcs al< zwraca. Dyrskisr wyi. prsyf-
OgłoszenL pr*yjmuj« się 9—3 1 7—9 wiecz. Konto czekowe P.K.O. 80.750. T r  iLetnl*
I O Ł  ‘  ‘ '

moje od 12—2 ppoł. Ogłozzenia przyjmuje' srę = i 7—$ wiecz, Konte czekowa^P.R.O. 8 0 .fto .' rViL»inl* —” nl. Ś-te jeAski 1, Ul. 3—40 
PRENUMERATY: miezlęczn:* z odnoszen t a  do d o m  lub przesyłką poczkw ą zł. Z agm icą 7 zł. ÓENA DOŁOSZJSŃ: Zs wiersz milimetrcwy przed teu tom —40 gr., w tekście - - - - - -  

kały—1.00 zł m  '< rsz redakcyjny, ogłosr inis a lssskaa io  . — 10 gr. u  wy iz. tych c* dęli - się- ze d» 'oh i j  rykowi i ie . .1 ..yczne—50*/. drożej, z ss tA e ie s ie j otiejses
M4, iMhejecowe—R5*/« drożej* Dl* poczukując ck pracy 90*f« saiżkŁ Za a * a «  JUwodawy~20 ■ r. UUsd o-ło*»«ń 6-cU Immwwj, w  tekatsui 10-mio iaaize-y, A daiaistrsjfr zestrj “  p r r  r* aaiaay

ekśde 1, II sir.—30 gr„ IB, IV, V, 71—35 gr,, ze tekstem—15 g r , kronika rekL kom 
i - J  j  ireż tj, w njm eratft U r i r t l a y ;  i świąteesa.—28*/i dh»4ej, sj gr tzi. - 1U0*/, 
• prawa zaoiaay tsiw U a draćs w N —ł  Oddział z OrodnU BanHewi

•komaaK

Wy»k*M wX»rjer 5-k* * *fr. aip. .ItYftar Wlla/tdfef" S i l  w .  D k*. .Tm ci* af, S-śa Janrika I. t*i. hŻ&F Rmctw* tri^dwiedskłaf Jd trf Jarkft lai


